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vunzawshiego (wraz 
f.. bezpłtftnem wyda­
lin ’>01'aunem):

*»aw Ule ls- 9, Półr. rs. 4 k. 50, 
2d «jTł - k- 25, mieś. k. 75. 

•ijf proszenie do donrowWar- 
K] "Opłaca się miesięcz.k. 5.

,ata- za przesyłkę i koszta 
l«Yan?Tcji bezpłatnego wydania 
ifiios'®*0 Ba prowincję i do Ces. 
' 50 r: r°cznie rs. 3, półr. rs. 1 

. 2a,’ awart. k. 75, mieś. k. 25. 
<'6oYaJ’!'anicą (z przesyłką je- 
. (J([j°.W!ł) miesięcz. rs. 1 k. 50. 
■Jllig Z1elna przedpłata na jedno 
xJUa ^(^anie Kurjera przyjmo- 

nie może.___
\V?: Tytusa i Grzeg. B. 
ęrrTek: Telesfora P.

. C»J,a: Trzech króli. 
v*^a£tek: Łucjana Męcz.

Mo 
s|-<:

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tyiko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY._________________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontirwy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy . 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeó '•p'r 
15 kop. ' s ' ■

Zwyczajne ogłotóeirn; A 
den wiersz petitowy albo . .
miejsce pierwszy raz 10 h yT 
każdy następny raz 8 kop. • „

Małe ogłoszenia: zą ' f, • 
wyraz pierwszy raz 2 k., 
każdy następny raz^l’/j'kop.

Ogłoszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajchmana i Fren- 
dlcra ulica Senatorska nr 18.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12.
Zachód „ n 3 „ 56-

Długość dnia godzin 7 minut 44. 
Przybyło ,,0-6.

Wschód księżyca o godzinie 2 minut 33 w. 
Zachód „ „ 2 . IG r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3-
Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 3° R.

Piątek: Seweryna Opata. 
Sobota: Marcjanny P. M. 
Niedziela: Agatona P. M. 
Poniedziałek: Higina Pap. M.

słowiańskie: Dziś Dobromira, jutro Własti-

Wielki: dziś „Wesele Figara” (występ go- 
tlą; ? panny Justyny Machwicówny);—Rozmaitości: 
(y Półświatek”;—Siały dziś „Warszawiacy za grani- 
\ (Godzina 7 i pół wieczorem.)
&óil zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 

^J^godziny 10-ej rano go wieczora.

Przegląd polityczny.
Widowni zawiklań bałkańskich panuje cisza. 

*^hi 1 "le > żołnierze obu stron wojujących wycień- 
^y>..Czą swe rany moralne i fizyczne, łub wypo- 
>■ *bp3 na ł°nie rodziny. Święta starego stylu, któ- 
’•« te aM się» wpłynąteż niezawodnie na zleniwie- I 

hu~ politycznego na półwyspie, który przez j

Jutro w kościele św. Franciszka Serafickiego 
K yTnciszkańskim) przed ołtarzem św. Antoniego 
k^^iuie 10-ej zrana odprawioną będzie solenna 
^t?"’a, z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i 

<ja Fojutrze, to jest we środę, przypada święto 
li» ^^nia Pańskiego (Epipliania), albo „Trzech kró- 
Hie‘. W yrazem Epipliania objęte jest trojakie znacze- 

Powołanie pogan do wiary w Chrystusa w oso- 
tlltl trzech królów, chrzest Chrystusa i pierwszy

* Kanie galilejskiej. Według pierwszego obja- 
człowieczeństwo Chrystusa, w drugiem bó- 

<L®> a w trzeciem moc boska. W dniu tym święci 
kościołach mira, kadzidło i złoto na pamiątkę 

V'v złożonych świętemu Dzieciątku przez trzech 
^ców. Poświęcaną też jest kreda, którą pobożni 
■t^wiach swych mieszkań kreślą pierwsze litery

Trzech króli M. G. B. (Melchior, Gasper i Bal-

W kościele św. Kazimierza (panien sakramen- 
przyszłą środę, t j. dnia 6-go stycznia przy- 

Uroczystość Trzech króli, która odprawiać się 
«ó*e. 2 wystawieniem N. Sakramentu i z dwoma 
Sojami; jutro odbędą się nieszpory odpustowe.

tófiAHW KITU
k POWIEŚĆ

^ASÓW KBOLA
przez

Zygmunta Kaczkowskiego.

^Mr. L
Ć^’Sróa^cte prowadzącym z Sanoka przez Deśso, 

Cisnę, ku szczytom Bieszczadów, znajdo-
V 2 kt<^e*Zcze w wieku siedmnastym cztery zam- 
^.Pup^dp’ch jeden się utrzymał dodziśdnia a in- 
^tirowZ ruin^-
V^c2ni Hlle przed wiekami, więcej potężnie niż
V kraju służyły one przedewszystkiem ku obro-

łjfcZć^ napadów węgierskich, ale zarazem tak- 
I? tych CZn^ siedzibę ich właścicielom, zwłasz- 
C’butuy a Zasach, gdzie skutkiem jeszcze bardzo 
VC*’ zbro’ o prawowitem nabywaniu wła- 
C <M yyj,JIla napaść, bądź od opryszków, bądź na- 
b1 TfVbam^Teh sąsiadów, była bardzo zwyczaj- 
k’erWszv len*‘
f k Ha ] o?d północy był najpotężniejszy z nich 
' ^Uem ^ku, zbudowany na stromym brzegu 

Przez Kmitów, a zostający wówczas w 

cztery blisko miesiące pochłaniał całą uwagę świata. 
Mówią wprawdzie, że p. Garaszanin, który „tymcza­
sem” zostaje u władzy, przedstawił już królowi pro­
jekt co do osób, które otrzymać mają pełnomocni­
ctwo do układania się imieniem Serbji o pokój z Buł­
garią, ale mianowanie dotąd nie nastąpiło.

Wymiana zdań pomiędzy mocarstwami trwa cią­
gle, a Kreuzzeilung zaręcza, iż wszelkie przypusz­
czenie, jakoby w zapatrywaniach i dążnościach Au- 
strji i Rosji w zakresie sprawy bałkańskiej panowa­
ło współzawodnictwo, nie ma istotnej podstawy. Zre­
sztą, jak zapewniają z Berlina, ks. Bismark gorliwie 
pracuje nad tern,ażeby ślady nawet takowego zatrzeć.

Podstawą rokowań o rozwiązanie kwestji bulgar- 
sko-rumelijskiej ma być, jak świeżo doniesiono z Kon­
stantynopola, okólnik francuskiego ministra spraw 
zewnętrznych p. Freycineta do przedstawicieli fran­
cuskich przy dworach. Z okólnika tego, który poda­
ła Aewe /'reie Presse w oryginalnej francuskiej osno­
wie, wynika, iż rzeczpospolita francuska od chwili 
samego wybuchu rewolucji ludowej w Filipopolu 

l przemawiała za takiem rozwiązaniem pytania, które 
zadowolniłoby życzenia ludności rumelijskiej, a za­
razem prawa i powagę Turcji uszanowało. Dla ubez­
pieczenia tych ostatnich p. Freycinet polecił nawet 
markizowi de Noailles, ażeby w poufny sposób pod­
niósł myśl uregulowania pewnych kwestyj, rozśtrzy- 

I gniętyćh w zasadzie już przez traktat berliński, a 
przecież dotąd w praktyce nierozwiązanych. Są to 
kwestje obsadzenia przejść bałkańskich przez woj­
ska tureckie, tudzież zarządzenia stałej wypłaty ha­
raczu lennego przez Bułgarję na rzecz Turcji.

Przesilenie ministerjalne we Francji zostało urzę- 
downie stwierdzonem. P. Brisson, który zawsze w 
niezłomnej wierności dla swych przekonań i zasad 
przypominał wzór historyczny Katona, powziąwszy 
raz zamiar zrzeczenia się błyszczącej a żmudnej i ja­
łowej częstokroć roli prezesa gabinetu, wydanego na 
łup anarchicznej izby, pomimo gorących przedsta­
wień p. Grevego, nie cofnął swego podania o dymi­
sję i p. Grevy obaczył się zmuszonym przyjąć ta­
kową w dniu 30 z. m. Wezwany niezwłocznie do pa­
łacu elizejskiego p. Freycinet przyjął w zasadzie 
misję utworzenia nowego gabinetu, ale znając tru­
dności położenia i rozstrój panujący w łonie etron- 

posiadaniu równie starożytnej, jak możnej rodziny 
Sreniawitów Stadnickich; tamtejsze baszty były za­
wsze zaopatrzone armatami a pod basztami czuwa­
ła we dnie i w nocy załoga, z kilkudziesięciu zbroj­
nych drabów złożona.

Drugi zameczek, bardzo przystojny i licznemi za­
budowaniami otoczony, stał w dolinie na Hoczwi, 
rezydencji Fredrów Ćhoduowskich; trzeci, jeszcze 
skromniejszy na Zahoczewiu, siedzibie Skarbków Bo­
rowskich — a czwarty na Balogrodzie, odwiecznej 
własności Balów, herbu Gozdawa.

Te trzy ostatnie zameczki ciągnęły się, o małe 
pół mili jeden od drugiego, wzdłuż brzegów rzeki 
Hoczewki, tu i owdzie dość położystych a otoczo­
nych niebarclzo jeszcze wysokiemi ścianami gór, obró- 
conerni w wielkiej części w grunta orne i pastwiska.

Za Balogrodem już się piętrzyły góry nad góra­
mi, czarnemi lasami okryte, ale trakt szedł dalej głę- 
bokiemi wąwozami, brzegiem strumieni, aż po Cisnę, 
gdzie znowu w rozległej dolinie, nad rzeką Solinką, 
zmurowany był bastjon samotny, ostatnia stanica te­
go łańcucha zamków obronnych.

Bastjon ten, zbudowany ze skalistych kamieni 
bardzo niezgrabnie ale fundamentalnie, stał na 
wzgórzu wyniosłem, panującem nad całą, doliną, na 
tern samem miejscu, na którem dzisiaj szpichrz stoi, 
jeżeli już także nie rozsypał się w gruzy.

Wierzch jego, nakryty dachem postawionym na 
wysokich slupach drewnianych a wyglądającym 
jak altana, najeżony był trzema armatami, z któ­
rych jedna ogromnego kalibru, rodzaj moździerza, 

nictw republikańskich, zastrzegł sobie, że stanowczą 
da odpowiedź dopiero po porozumieniu się z prze- 
w ódcami grup w izbie. Odpowiedzi tej spodziewano 
się w Paryżu dopiero w sobotę lub niedzielę.

P. Brisson ustępuje z widowni wśród wyrazów 
szczerego hołdu ze strony poważnych organów prasy 
republikańskiej, jak Journal des debate, Republique 
/'ranęaiseity. Pozostał on wiernym oświadczeniu swe­
mu z d. 6-go kwietnia, które złożył przed izbą w dniu 
objęcia rządów; nawmływał bez przerwy do zjedno­
czenia się republikanów, dokonał zawarcia pokoju 
z Chinami i Madagaskarem, upadł wskutek niesfor­
ności skrajnych żywiołów izby. P. Freycinet będzie 
musiał zbliżyć się bardziej ku stronnictwom radykal­
nym. Ktoś ironicznie zauważył, że gabinet jego bę­
dzie „gabinetem p. Clemenceau bez p. Clćmeneeau’’.

Anglja otrzymała od rządu swego piękny podarek 
noworoczny. Dziennik urzędowy ogłosił przyłączenie 
królestwa birmańskiego do posiadłości wielkobryiań- 
skich. Znika ostatni ślad możnej i potężnej kiedyś liir- 
my,której część (Pegu, Czittagong, Birma angielska) 
wpierw już wcielone były do Anglji. Kraj ukarane­
go pozbawieniom tronu króla Thibau liczył cztery 
miljony mieszkańców, a rozległością dorównywa Ei- 
szpanji. Obecnie wchodzi Anglja w bezpośrednie ze­
tknięcie z Chinami i Tonkinem; pomiędzy koloniami 
Francji i Anglji pozostał już tylko wąski pas ziemi 
sjamskiej.

Jenerał Stephenson odniósł w dniu 30-ym z. m. pod 
Koszeh- zwycięstwo nad sudauczykami/ Oblicza on 
siły walczących powstańców na 6000 ludzi, sam roz- 
poiządza angielskim korpusem pięciotysięcznym i 
garstką wojska egipskiego. Brygada jenerała Butle­
ra obeszła stanowiska nieprzyjacielskie pod Ginnis, 
podczas gdy kawalerja pomknęła naprzód, aby po­
wstańcom odciąć odwrót. Tymczasem dwa pułki 
brygady pułkownika Huyshe zajęły oszańcowaną 
pozycję Koszeh po uporczywej obronie sudańczy- 
ków. Brygady Butlera i Huysha połączyły się na­
stępnie i razem wyruszały ku Ginnis, które po mor­
derczej walce zajęły. Mahdyści uciekli w dzikim 
popłochu, zostawiając w rękach anglików obóz. W 
dniu 31-ym z. m. wojska jen. Stephensona wyruszyły 
w górę Nilu w kierunku Koyeku i Said-Efendi.

Br. Z.

służyła do dawania sygnałów, zaś dwie pomniejsze, 
wycelowane ku wąwozowi, przez który prowadził, 
trakt ku granicy węgierskiej, a który się zwał Cia­
sne miejsce, były zawsze nabite kulami w celu raże­
nia nieprzyjaciala, gdyby się wyścibił :z wąwozu al­
bo rozwinął w dolinie. Te dwie pomniejsze armatki, 
odgrzebane w gruzach, służyły nam jesizcze w roku 
1846-ym kiedyśmy się ztamtąd wybrali, nie przeciw 
Węgrom, ale na zdobycie Sanoka.

Dawniejszych czasów, kiedy ten bastjon utrzymy­
wano w stanie obronnym, konsystowańo tam stałe 
prezydjum, złożone z kilkunastu halabar dników, któ­
rzy zarazem pełnili służbę puszkarzy, i z sześciu dra­
gonów, a na ich czele stał stary źołnierZj zazwyczaj 
wypróbowanej wierności, który nosił tyt uł oberbom- 
bardjera artyierji królewskiej.

Właściwym komendantem, tak tego bastjonu, jak 
i drugiej podobnej stanicy, znajdującej siię w odle­
głej o spore dwie mile Komańczy, był podstarosta 
który dzierżył górskie włości Krośnieński eego staro­
stwa, był stałym komisarzem do załatwiania gra­
nicznych sporów z Węgrami i miał obowiązek utrzy­
mywania z hiberny i kwarty załogi obmlwóch ba- 
stjonów.

Wszelako oberbombardjer Ciśniański, zostawiony 
sam sobie, miewał się bardzo dobrze, bo pobierał 
lafę dla siebie i swoich podwładnych,—a -oprócz te­
go, chociaż te dobra już dawno przeszły w ręce Fre­
drów, prawem zwyczaju, którego mu właściciele 
nie bronili, bo go potrzebowali do własnej obrony, 
obsiewał grunta leżące około bastionu, zbierał siana
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o leśnych polanach, chował bydło i konie, wieprze 
sobie wykarmiał i miał zgoła dostatni folwarczek 
z inurowanemi i drewnianemi budynkami około ba- 
stjonu, na którym jego halabardnicy i dragoni służyli 
mu za parobków.

Pod bastjonem zaś miał obszerne piwnice, z któ­
rych kanał sklepiony, nikomu we wsi nieznany, pro 
wadził aż blisko dworskiego folwarku, gdzie były 
drzwiczki żelazne, obsadzone drzewiną i kamieniami 
zakryte. Nie broniono mu także własnego prze­
mysłu, do którego się często zdarzała sposobność, 
bo przejeżdżali tamtędy kupcy węgierscy, których 
on miał prawo zatrzymywać i rewido wać, ażali nie 
wiozą czego podejrzanego, a którzy, widząc się oto­
czeni gromadą zbrojnych zawsze by li tak grzeczni 
że mu oflarow ali jakie poczęstne.

Syn ostatniego oberbombardjera, nazwiskiem Wój­
cicki, żył staircem stuletnim jeszcze za mojej pamię­
ci. Miewał on zwyczaj zasiadać letniemi wieczory 
pod szpichrzem i rozpamiętywać te czasy i obyczaje, 
które z wielkim dla niego żalem bezpowrotnie mi­
nęły.

Opowiada,! nam wtedy, do jakiego stopnia zmie- : 
nili sic także i ludzie. Dawniej ze szczytu Łopienni- , 
ka (najwyższej góry w tych stronach) widzieli War- 1 
szawę i Kraków jakby na dłoni— a dzisiaj nawet i I 
Dobromilskiego zamku dojrzeć nie mogą: dawniej, ■ 
kiedy dano sygnał z wielkiej armaty, to go słyszą- ; 
no w Sanoku i zaraz cała szlachta stawała pod bro- | 
nią—a dzisiaj tnoźnaby im bić z armat nad uchem | 
a jeszczeby- się żaden nie ruszył.

Gberbomibardjerem i komendantem tego bastjonu 
za Króla Jima był Imć pan Mleczko, człek może już 
blisko siedrndziesięcio-letui, bo jego wieku trudno 
było rozpoznać, niebardzo wysoki wzrostem i chu- 

opiekowae się będą temi dziećmi, pilnować, iżby ko­
biety te przyjęte na siebie obowiązki sumiennie speł­
niały, przychodzić im będą ze skuteczną pomocą 
w razie choroby, pośredniczyć będą w wypłacaniu 
pieniędzy owym kobietom, wreszcie o wszystkich 
mogących się wydarzyć ewentualnościach zawiada­
miać będą komitet gospodarczy.

Protektorek tej kategorji potrzebujemy jaknajwię- 
cej, a liczba ich ■wzrastać musi z każdym rokiem. 
Ponieważ obowiązki nie są zbyt uciążliwe, a cel 
wzniosły i szlachetny, nie wątpię, iż zacne panie na­
sze zechcą ręki do tego przyłożyć i liczne oferty do 
Towarzystwa naszego (Marszałkowska nr 56) nadej­
dą. Spodziewać się tego tembardziej należy, iż, jak 
widzimy, kosztów żadnych ponosić te panie nie 
potrzebują.

Protektorki mieszkające w Warszawie nieco od­
mienne przeznaczenie mieć będą.

Niektóre z nich mają uczęszczać do mieszkań ko­
biet potrzebujących naszej pomocy, dla sprawdzenia, 
o ile pomoc ta jest w istocie potrzebną, będą je sze­
regowały na grupy więcej lub mniej potrzebujących, 
następnie rozciągną nadzór i opiekę nad kobie­
tami, które własne swe dzieci wzięły na wykarmie- 
nie, ale którym komitet gospodarczy wypłaca pewną 
zapomogę, sprawdzać też będą, o ile kobiety opie­
kują się swojemi dziećmi i jak długo należy im za­
pomogę wypłacać.

Dla objaśnienia dodać winienem, iż dzieci matek 
zupełnie biednych oddawane są na wykarmienie na 
wieś (wyjątkowo tylko i tymczasowo w Warszawie) 
i za nie płaci się pewna umówiona kwota pieniężna 
aż do siódmego roku ich życia, stosownie do § 2-go 
ustawy, niektóre jednak matki chętnie pragną opie­
kować się swojemi dziećmi, ale tak są biedne, iż 
środków na to nie mają. Takim to matkom daje 
się pewną zapomogę tak długo, dopóki stosunki ich 
na lepsze się nie zmienią, niedłużej jednakże niż do 
siódmego roku życia dzieci.

Protektorki tej kategorji mają obowiązki uciążli­
we i trudne do spełnienia. Postanowiono liczbę ich 
ograniczyć do 6-ciu i z przyjemnością przychodzi 
mi zaznaczyć, iż liczba ta już skompletowaną zo­
stała.

Oprócz tego ustanowiono protektorki z innem prze­
znaczeniem w Warszawie i tych liczba jest nieogra­
niczoną, a życzyćby należało, iżby była jaknajwię- 
kszą. Panie te dostarczać będą bielizny, pościeli i in­
nych przedmiotów potrzebnych dla zakładu, które 
obecnie staraniem komitetu gospodarczego są dosta­
wiane, a po części za gotówkę nabywane. Bardzo 
wiele z tych przedmiotów otrzymujemy obecnie w da­
rze, ale zdarza się, iż mamy zadużo herbaty a zama- 
ło cukru, zawiele węgli a zamało piwa, zadużo ko­
szulek a zamało pieluszek. Otóż ustanowienie prote­
ktorek warszawskich ma temu złemu zapobiedz. Ka­
żda pani gotowa złożyć naszemu Towarzystwu, naj­
mniejszy dar, choćby nie przenoszący wartością kil­
ku rubli rocznie, jest proszona o przyjęcie na siebie 
obowiązków protektorki. Wszystkie protektorki zbie­
rać się będą raz miesięcznie w piątek po każdym 
pierwszym o godzinie pierwszej po południu w loka- i 

dy, ale bardzo barczysty, kościsty i silny, z białą 
krótko przystrzyżoną czupryną, z ogromnym nosem, 
z siwemi ostro patrzącemi oczami i z ogromnemi Wą­
sami, które czernił sadzą i łojem, i wedle potrzeby, 
albo w górę zakręcał, albo cokolwiek niżej opusz­
czał.

Ubierał się w kabat krótki szaraczkowy z niebie- 
skiemi rabatami i wyłogami, łosiowe pludry i wiel­
kie buty palone, a na głowie nosił wysoki stosowany 
kapelusz z pomponem i pióropuszem czerwonym.

Tak samo ubierał też swoich puszkarzy, tylko 
pióropusze sami sobie robie musieli, czarne a krót- 

i kie, na co gospodynie po wioskach sąsiednich, zwła- 
scza mające piękne a czarne koguty, nieraz bardzo 
się uskarżały.

Dragonów ubierał także w taką samą barwę, ale 
cokolwiek z kozacka, tylko kaszkiety im dawał skó­
rzane.

Wszystkie te mody wyniósł on od Koniecpolskich, 
w których milicji służył od małego chłopięcia i wy­
uczył się tego rzemiosła. Pomimo że jego żołnierze 
musieli mu w polu robić i bydeł doglądać, trzymał 

I ich w twardych ryzach wojskowych i nieraz srodze 
j męczył musztrami.
! Ale oni na to się nie skarżyli, bo karmił ich do-
I brze, pozwalał polować po lasach, tai< na zwierza ! 
’ jak i na przemytników, patrzył na to przez szpary, ■ 
■ jeżeli sobie podczas sianokosów i żniwa cokolwiek ; 
| niewolnika nabrali, a chłopów płoszył kijami, kiedy I 
I przychodzili się skarżyć, że im prosię lub cielę zgi­

nęło z obory.
Nie bronił im także rozweselić się tańcem w go­

spodzie, zwłaszcza w niedzielę i święta, z czego i ' 
arendarz był kontent i nie skarżyły się na to dziew- j 
częta i mołodyce. I

Towarzystwo opieki
nad ubogiemi matkami oraz ich dziećmi w Warszawie.

Towarzystwo opieki nad ubogiemi matkami oraz 
ich dziećmi coraz więcej zakres swojego działania 
rozszerza. W ostatnich czasach zaprowadzony w 
uiem został cały szereg ulepszeń, świadczący wymo­
wnie o tein, jak osoby kierujące losami tej sympa­
tycznej instytucji, od małego zacząwszy, całemi siła­
mi starają się o pomyślny jej rozwój.

Przedewszystkiem zasługuje na zaznaczenie fakt 
bardzo ważny, mianowicie postanowienie powzięte 
na ostatniem posiedzeniu rady opiekuńczej rozszerze­
nia lokalu Towarzystwa. Napływ kobiet uciekają­
cych się pod opiekę naszego Towarzystwa jest tak 
wielki, iż dzisiejszy lokal w małej tylko części po­
trzebę w tym kierunku zaspokoić może. Przez przy­
branie pokoi sąsiadujących z dzisiejszym lokalem 
liczba łóżek dla pomieszczenia chorych dojdzie do 
12-tu, a koszta utrzymania tak powiększonego za­
kładu o wiele się nie zwiększą. Powiększenie to na­
stąpi z dniem 1-ym kwietnia roku przyszłego, gdyż 
wtedy dopiero lokal potrzebny opróżnionym będzie.

Od tego dnia będziemy mieli do rozporządzenia o 
cztery łóżka więcej. Jakie błogie skutki powiększe­
nie to sprowadzi, ile nieszczęśliwych kobiet znajdzie 
przez to opiekę i przytułek, ile dzieci uchroni się od 
niechybnej śmierci z głodu, z nędzy, z przemarznięcia 
etc., nad tern rozwodzić się nie będę. Każdy, kto ma 
szlachetne serce i komu nie są obojętne cierpienia in­
nych pochwali ten krok i nie odmówi uznania Towa­
rzystwu, które zaledwo pól roku istniejąc, znalazło 
sposoby i środki rozszerzenia pola swojego działania.

Z powodu takiego rozszerzenia zakładu musiano 
pomyśleć o pomnożeniu sił lekarskich. Dzisiejszy le­
karz zakładu, dr Horocb, spełniający z sumiennością 
uznania godną obowiązki których się podjął, z tru­
dnością mógłby podołać tak ciężkiej pracy. Posta­
nowiono skutkiem tego uprosić dra Władysława 
Tyrchowskiego syna, żeby przyjął obowiązki aku- 
szera zakładu. Długoletni asystent kliniki położni­
czą) warszawskiej, gdzie pod kierunkiem ojca swe­
go, biegłego akuszera, wykształcił się na dzielnego 
specjalistę, dr Tyrchowski pracuje już od jakiegoś 
Czasu z korzyścią dla naszych chorych, zastępując 
disa Horocha w razie nieobecności. Teraz już jest 
stałym akuszerem zakładu.

“Nadzwyczaj ważne a w skutkach swoich doniosłe 
bidzie ustanowienie tak zwanych dam-protektorek 
Towarzystwa. Szczegółowa instrukcja dla protekto­
rek w ściślejszem kółku wypracowaną i na posiedze­
niu rady opiekuńczej zatwierdzoną została; podaję 
tu z niej ważniejsze szczegóły:

Protektorki zapoznawać będą jaknajliczniejsze ko­
ło znajomych swoich z celami i dążnościami Towa­
rzystwa, przedstawiać im będą sprawozdania z jego 
działalności i zjednywać członków wszelkich kate- 
goryj.

Protektorki mieszkające na wsi odszukiwać będą 
kobiety, którym można będzie oddawać na wykar­
mienie dzieci zrodzone w zakładzie matek biednych, 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Kwestja rozszerzenia jurysdykcji instytucyj 

dów pokoju, przez włączenie pewnej liczby spra* 
cywilnych i kryminalnych, roztrząsanych dotąd p^et 
sądy okręgowe, do zakresu kompetencyj sądów p°‘ 
koju, uległa już ostatecznemu roztrząśnięciu w obu 
instancjach rady państwa.

= W obce mającej nastąpić reformy w gospodar­
stwie dóbr rządowych, różne gałęzie, którego są * 
części wypuszczane w dzierżawę, a po części eks; 
ploatowane przez skarb, zamierzono wydelegowa15 
komisję, złożoną ze specjalistów, w celu odbycia ba' 
dań geognostycznych w różnych gubernjach pań' 

stwa.
= Ministerjum spraw zagranicznych zamierza* 

jak się dowiadują Nowosli, ustanowić w r. b. kilka 
nowych jeszcze konsulatów w handlowych pnnktac 
Anglji i Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryk*-

= W kwestji ustanowienia w warszawskim okrę' 
gu naukowym posady inspektora okręgowego, zn»J' 
dujemy w Praw, wiest. Najwyżej

lu zakładu (ulica Marszałkowska nr 56), będą si' 
tam dowiadywały o potrzebach zakładu i będą obi3 
dowaly nad sposobem ich zaspokojenia bądź bezpł3' 
tnie, bądź za zniżoną cenę.

Oczywiście, iż najważniejszą rubrykę stanowić tu 
będzie bielizna, której bardzo znaczna ilość jest P< 
trzebną. Otóż niechby każda z protektorek ofiaro*3*' 
chciala w przeciągu kwartału lub choćby pół rok 
tuzin dziecięcych koszulek lub ich ekwiwalent, 
niechby tych protektorek było bardzo wiele, to j°* 
wszystkie potrzeby zakładu w tym kierunku bez na) 
mniejszego zachodu i bez przeciążenia obowiązki 
protektorek zaspokojonemi będą. j

Na tych zebraniach miesięcznych przewodnich, 
będzie uproszona przez komitet gospodarczy p- 
Ija Blochowa. Panie miłosierne chcące złożyć w od . 
rze na ceł tak szlachetny cząstkę swojego czas*1 
swojej pracy, chcące przyczynić się do spełni011^ 
dobrego dzieia i chętne do przyjęcia na siebie 00 
wiązków protektorek, zechcą się ze swojemi °^erva, 
mi zgłosić osobiście lub piśmiennie do Towarzys* . 
opieki nad biednemi matkami (Marszałkowska nr 
codziennie od 12-ej do 2-ej). Na pierwszem P08‘e?u} 
niu miesięcznem spisany będzie odpowiedni protok ’ 
rozdaną instrukcja i dokonane przedwstępne nara

Mamy wszelkie prawo przypuszczać, iz liczba P1 
tekturek od samego początku będzie bardzo znaczi 
i że grono zacnych pań, przejętych wzniosłością ® 
dania, stanowić będzie potężny filar, na którym 
czywać będą losy naszej instytucji. Spokojni b?dz 
my wtedy* o przyszłość Towarzystwa matek, bo 
dzie ono się rozwijało i w siłę rosło jak rozłoży 
drzewo, które konarami swojemi daleko sięga0 
dzie, wielką zajmie przestrzeń dlatego, że korze 
swoje zapuściło w sercach szlachetnych, zkąd s° 
odżywcze czerpać będzie.

Dr G. Fritsche.

_____
Gospodarze niezawsze byli z tego zadowoleni, 

czasem nawet pomrukiwali na te hulanki, zwłaszcza 
Kiedy się przeciągały do północy, a tańcujące pah 
porozbiegały się pomiędzy opłotki, że nieraz i trU- 
dno było ich się dowołać; ale Mleczko na to nie zwa- 
zał, owszem jeszcze sam rzucił tymfa cyganom, aże- 
by grali z ochotą i zabawiali starszyznę.iStarszyżnie zaś powiedział perorę po rusku o po- 
trzebię rozrywki dla młodzieży, a kiedy się rozma­
chał, to jeszcze z nich sobie dworował i kończył * 

ten sens:— Bo wy macie wiedzieć, że dziesięcioro bożych 
przykazań jest tylko dla chłopów, dla mieszczan t 
drugich flejtuchów, co siedzą na swoich zagrodach; 
zaś dla żołnierza, co nie ma ani jwołu, ani osła, an1 
żony, ani żadnej rzeczy, która ego jest, jest ich tyl­
ko ośmioro, a tamto dwa jemu są odpuszczone. A 
kiedybyś ty chłopie od żołnierza wymagał, ażeby 
chował wszystkie dziesięcioro przykazań, to on by 
głupi był, gdyby bronił twego obejścia: a wtedy 
szliby Węgrowie albo i tatarzy i zabraliby ci »10 
jeno twoje prosięta, ale i woły i krowy, a twoje 
dziewki i mołodyce pognaliby w jassyr, żeby i 
twoje więcej ich nie widziało. A coby się tam z ni0' 
mi stało, to mnie o to popytaj, bom ja to sam **' 
dział, jakom też z dopuszczenia bożego i na samy111 
sobie doświadczył. A teraz powiedz sam, azali ni0' 
lepiej mieć sprawę ze swoim żołnierzem, niżeli z *§' 
grem albo i z tatarem?Więc chłopi, chociaż niebardzo się im ochapi®.' 
ło, co to mają znaczyć te dwa przykazania, dawał* 
rację, panu kapitanowi, bo tak go tytułowano 
grzeczność, i jeszcze kazali stawiać garncówki.

(Ddlsij/ ciąg nastąpi.')
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^ie państwa, na mocy której od poczynającego 
PenR-° . Urzędnik. ten ma rozpocząć swe funkcje. 
foCz2a ’aspektora wynosić będzie rs. 2057 kop. 75 
"ych f6’ to suma wypłaconą być ma ze specjal­
na ż1 , ."buszów średnich zakładów naukowych War­

tkiego okręgu.
^Veh^ute-iszy zarząd komunikacyj lądowych i wo­
lto u”i Yyda! rozporządzenie, iż wszelkie przeprawy 

" et i 6 Przez rzeki winny się odbywać w kieruu- 
4(>ja a*e zachowanym i pod osobistą odpowiedzialno- 
Szejw ac*z policyjnych. Na wszelkich zaś rzekach 

na(t 20 sążni, przeprawy w punktach nie- 
"’etych stanowczo winny być wzbronione.

j^^ank handlowy w Łodzi rozpoczyna z dniem 
W j] "J8.zym wypłatę zaliczki na dywidendę za r. z.

P° 15 rs. od każdej swojej 250-rublowej

Hi^. ,^a przedstawienie magistratu co do rozszerze- 
dł(u t‘Cy Wróblej podług linji regulacyjnej oraz prze- 
^0°h'a uHcy Foksal, tudzież na nabycie 
a Hjj kawałków gruntu w tym celu potrzebnych, 
tanowicie z posesji nr 1298a oloło 366 łokci i 
thy|8e8ii nr 1298b około 390 łokci, nastąpiła przy- 
Waa decyzja ministerjum spraw wewnętrznych, 
ą j ażniająca kasę miejską do wydatkowania sumy 

10 5,300 rs.
^ Dowiadujemy się, że w'ciągu lutego ma być 
•)pig^?°nym szereg odczytów na rzecz Towarzystwa 

nad biednemi matkami oraz ich dziećmi.
1)^, Jerzy Brandes, jak się dowiadujemy, zamierza 
Joj być do Warszawy w początkach przyszłego ty- 

1"a i zabawi kilka tygodni w naszem mieście.
K j." ,JE. ks. arcybiskup Popiel wyświęcił wczoraj 
t^?sciele archikatedralnym na prezbytcra alumna 

JSzego senjinarjum Jana Garwolińskiego.
J5 Z teatru i muzyki.

dniu dzisiejszym rozpoczęte zostały na scenie 
j1 Rozmaitości próby pamięciowe z pięcioakto­

wi komedji Emila Augiera ,,Bezczelni” w przekła- 
f- Edwarda Lubowskiego.

l?.vl" ór tem odegrany być ma pierwszy raz w dniu 
Vn‘ b. m. na porannem przedstawieniu benefiso- 

t P. Bolesława Leszczyńskiego.
^.Jednoaktową bluetkę z francuskiego p. Berr de 
Wj3Ue rPani doktor i pan szwaczka” rozdano do 

1 w teatrze Małym.
1^ Wykonaniu tej drobnostki wezmą udział: pani 

/Czyńska i p. Śliwiński.
w teatrze Małym przystąpią obecnie do wysta- 

jńia czteroaktowej operetki Geneego ,.Nanon”, 
i'd'reto przełożył p. Morozowicz.

tfJ Przedstawienie komedji Kazimierza Zalewskie- 
asi zięciowie” naznaczone zostało na połowę 

(^r^anna Ella. Russel rozpoczyna jutro w„Violecie”
* ról gościnnych na scenie lwowskiej.

V »T^rowie panny Heleny Hermanówny poprawia 
każdym dniem.
karze zalecają artystce jednomiesięczny pobyt 

W] kioskiem niebem, dokąd też panna H. uda sie 
t aWem.

Vparion Delorme”, dramat Wiktora Hugo, wysta- 
obecnie w Theatre Saint Martin w’ Paryżu, 

(ltL “-ał się wystawy, której chyba równą możnaby 
ać w rocznikach przedstawień meiningeń- 

. tłok
%ra°racje, sprzęty, ubiory etc. wszystko to od- 
Wj^Wane zostało z nieposzlakowaną ścisłością hi- 

ę.^oiat miał wielkie powodzenie.
pomiędzy rozmaitemi wznowieniami, przy- 

napowrót do życia przez naszą reżyserję, 
Delorme” nie mogła znaleźć pomieszcze- 

t'-kia}a^'e ’ u nas Pow.°dzenie tego dramatu było 
C’ a roo^naby prawie ręczyć, iż w razie wzno- 

%e.a go kasa teatru Wielkiego zyskałaby więcej, 
1, na kilku nowościach, których tytułów wy-

* tutaj nie widzimy potrzeby.
■W .^powiedzianym na piątek trzecim koncercie 

'ocznym w teatrze Wielkim, z numerów" orkie- 
wykonane być mają: uwertura „Leonora” 

Mtzlv.eua, dalej „Symfonja charakterystyczna” 
’tfą,yuskiego i uwertura z opery Schumana „Geno 

b '•
blbe i ?auret> słynny skrzypek francuski, który 
l’łV J^zre do Warszawy umyślnie dla wzięcia udzia- 

01 koncercie, odegra z towarzyszeniem or- 
ą Concert” Rubinsztejna i „Koncert” Vieux-

, kj^kiestra amatorska.
rpd°^ć licznie zapisującym się amatorom, dy- 

^<ie . ,0Warzystwa muzycznego za parę tygodni 
mógł rozpocząć próby z tworzącą się or-
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Nad wszelkie spodziewanie do orkiestry zgłaszają 
się również amatorzy uprawiający muzykę na instru­
mentach dętych.

— Z wystawy szkiców7.
W dniu wczorajszym wystawa szkiców została 

zamkniętą.
W ciągu pięciotygodniowcgo istnienia zwiedziło 

ją przeszło 15,000 osób.
Obrazków, szkiców i przedmiotów sztuki zastoso­

wanej do użytku sprzedano 360 za sumę rs. 2,400. •
Pomyślne rezultaty oraz poparcie ze strony publi­

czności skłaniają wystawców do urządzenia w koń­
cu r. b. wystawy na szerszą i bardziej zajmującą 
skalę.

Przyszła wystawa będzie się mieściła w mniejszej 
sali resursy obywatelskiej.

= Z wystawy konkursowej.
Z powodu powolnego nadsyłania dzieł konkurso­

wych, tudzież potrzebnych formalności, wystawa u- 
legła kilkodniowemu opóźnieniu.

Sądząc z deklaracyj nadsyłanych tak z miasta, 
jak i zagranicy, tegoroczny konkurs będzie należał 
do bardziej ożywionych.

= Pierwsza.
Był pewien pijaczyna, który namiętnie lubił trzeci 

kieliszek wódki i żeby dojść do tego pożądanego 
trzeciego numeru wychylał, choć ze wstrętem dwa 
pierwsze.

I czynił słusznie, bo nie ma innego sposobu doj­
ścia do pożądanej trójki, jak przez jedynkę i dwójkę.

Zupełnie do owego pijaka podobnemi są kasa 
teatralna i publiczność warszawska: obie przepadają 
za trzecią i czwartą maskaradami, ale cóż — kiedy 
przed niemi potrzeba i pierwszej i drugiej.

Taką ofiarę dla przyszłości uczyniła kasa i pu­
bliczność w dniu wczorajszym, pierwsza sprze­
dawszy, druga kupiwszy z 50 biletów wejścia.

O zabawie na takiej maskaradzie nie mogło być 
mowy, więc też tylko z poczuciem spełnionego przy­
krego obowiązku i z zadowoleniem, że tym sposo­
bem zbliżyliśmy się do upragnionego celu, zazna­
czamy, że pierwsza tegoroczna maskarada utonęła 
już w morze przeszłości.

= Z karnawału.
Ruch karnawałowy przynajmniej dotychczas ob­

jawia się bardzo słabo.
Z większych zabaw klubowych odbyła się dopiero 

jedna nocy wczorajszej w lokalu Towarzystwa wio­
ślarskiego.

Tańczyło 38 par nader ochoczo, a tualety pań, lu­
bo gustowne, były skromne, co się naturalnie bardzo 
chwali.

Wieczorów prywatnych wczorajszej i dzisiejszej 
nocy odbyło się kilkanaście, nie licząc t. zw. herba­
tek tańcujących w szczupłem kółku rodziny i naj­
bliższych znajomych.

= Bez kolacyj.
Jeden z zawołanych tancerzy karnawałowych za­

pewnia naszego reportera, że w wielu domach urzą­
dzających zabawy postanowiono w tym roku zanie­
chać wydawania gorących kolacyj.

Przyjęcie gości ma się ograniczać do zimnej prze­
kąski, podanej a la fourchelte.

Tancerz ów zapewnia, że postanowienie w pra­
ktyce zostało już wykonane w kilku domach, w któ­
rych w roku zeszłym były wystawne kolacje.

Ciężkie czasy...
= Mody męskie.
Tualeta balowa męska od pewnego czasu podle­

ga takim samym zmianom kapryśnej mody jak stro­
je dam.

W tym roku, jak nas informują młodzieńcy z szy­
kiem, czerwone fraki stanowczo zostały usunięte.

Najmodniejszy strój balowy modzieńca, pragnące­
go być dokładną kopją żurnalu, stanowi obecnie: 
czarny frak z jedwabnemi wyłogami, gors koszuli 
haftowany, biała kamizelka zapięta na trzy złote 
guziczki, trzewiki lakierowane z czarną kokardą i 
uwydatnieniem białych jedwabnych pończoch, ręka­
wiczki cieliste matowe (broń Boże glansowne), fular 
z boku kamizelki „koniecznie” błękitny, no i... 
claque gibus.

Nadto dewizka od zegarka winna być spuszczona, 
frak tylko w tańcu zapinany a monokl w oku zale­
ca się wszystkim, którym szyk milszy niż zdrowe 
oczy.

— Formalności pocztowe.
Kilka dni temu firma K. cliciała wysłać do Pary­

ża paczkę poste restante bez wymienienia pazwiska 
adresata, tylko pod znakami przez niego wskaza- 
nemi.

Tutejszy zarząd pocztowy odmówił przyjęcia po­
syłki, żądając wymienienia adresu osoby.

Przedstawiciel firmy nie sądząc, aby przyjmowa­
nie takich posyłek było wzbronione, zamierza apelo­
wać do wyższej władzy pocztowej..

3

= Oferta.
Pod koniec roku ubiegłego magistrat tutejszy ode 

biał od Towarzystwa belgijskiego kolei konnej ofer­
tę, która pozornie i na razie przedstawia dla min. 
sta wielkie korzyści, lecz w przyszłości byłaby r*uj 
nującą.

Towarzystwo podejmuje się dokonać własnym ko 
sztem projektowanego przebicia uHcy Miodowej.

Wiadomo, że projekt ten między innemi desidera 
tami regulacji miasta znajduje się :na pierwszym pla 
nie, ze względu jednak na brak funduszów wyczer 
panych na kanalizację i wodociągi musi nledz od­
roczeniu ad meliora tempora.

Oferta więc Towarzystwa belgijskiego przycho­
dzi w samą porę ale obciążoną jest trzema warun­
kami.

Pierwszy z nich dotyczę przeprowadzenia nowej 
linji na nowej ulicy.

Drugi domaga się wyłącznego rozporządzenia 
placami, jakie po regulacji się utworzą.

Trzeci wreszcie żąda, aby ma gistrat przedłuży! 
zawarowany kontraktem termin eksploatacji kolei 
konnej w mieście jeszcze na lat piętnaście.

Pan prezytent otrzymaną ofertę, przedstawił wszys­
tkim radnym magistratu do zaopnajowania.

Radni rozpoznając projekt w zasadzie zgodzili się, 
że projektowana regulacja byłaby bardzo pożądaną.

Pierwszy warunek uznali za zupełnie racjonalny, 
co do drugiego również się nie sprzeciwiali, trzeci 
jednak, jako wyraźnie sprzeciwiający się interesom 
miasta w przyszłości, stanowczo został odrzucony.

Nie przesądzając, jaki oferta Towarzystwa belgij­
skiego w następstwie przybierze obrót, potrzeba 
przyznać, iż radni magistratu, oświadczając się prze­
ciw ostatniemu warunkowi, postąpili słusznie z uwa­
gi na przyszłe pokolenia, które mogłyby do prze­
szłych rządców miasta uczuwać uzasadnioną pre­
tensję.

Nie ulega zaś wątpliwości, że zyski z eksploatacji 
kolei konnej z każdym rokiem wzrastają, takie prze­
to opóźnienie o 15 lat korzyści dla miasta może sta­
nowić miljon rubli jeżeli nie więcej, a regulacja ulicy 
kosztuje zaledwie 300,000 rs.

= Karetki.
Wycofane na czas jakiś z obiegu karetki jedno­

konne z taksą złotówkową ukazały się znowu, ale 
bez galeryjek wierzchnich do przewozu pakunków.

Okazało się, że przedsiębiorca nie miał prawa u- 
rządzać rzeczonych galeryjek i to było powodem 
chwilowego powstrzymania obiegu karetek.

= Z aury.
Z powodu śniegu komunikacja tramwajowa jest 

znów utrudnioną, pomimo że wzmocniona liczba ro­
botników gorliwie uprząta śnieg zalegający szyny.

Na Krakowskiem-Przedmieściu z powodu ślizga­
wicy odbywa się nacinanie flizów.

Ukazało się też kilka trzęsących sanek, które 
comme de raison znajdują zwolenników*

= Jeszcze o Podwalu.
Co się działo onegdaj wieczorem na rogu ulicy 

Wąskiej*! Podwale, tego nawet pióro reporterskie o- 
pisać nie zdoła.

Ulica w tem miejscu jest niżej położona aniżeli 
druga strona, w tem też miejscu jest kanał (ciągle 
zepsuty), woda więc z deszczu znajdując zaporę, swo­
bodnie rozlewa się do połowy ulicy, formując głębię 
na dobry łokieć.

Przez chodnik przejść niepodobna, przechodnie 
więc w dzień omijają tę stronę, kierując się bokiem.

Wieczorem trudno jest dojrzeć przy egipskie h 
ciemnościach, których jedna latarnia gazowa oświe 
tlić nie może tej prawdziwej łapki, która stać się me 
że kiedyś przyczyną poważnego wypadku*

= Z bruku.
W przeddzień Nowego roku, czyli we czwartek 

zrana, dokonał pracowitego żywota zwykły koń do 
rożkarski.

Stało się to na rogu Twardej i Marjańskiej, w od­
ległości kilkudziesięciu kroków od biura miejscowe­
go cyrkułu i nie byłoby w tym fakcie nic tak cieka­
wego, żebyśmy o nim wspominali, gdyby nie to, iż 
denat spoczywał na miejscu, w którem go śmierć za­
skoczyła, przez cały czwartek i piątek, dopiero w so 
botę go sprzątnięto.

Czy coś podobnego praktykować się powinno w ta- 
kiem mieście jak Warszawa, w jednej z najbardziej 
ożywionych dzielnie, w dzień świąteczny, kiedy ty­
siące ludzi wraca z kościoła?...

= Synowa... murzynka.
P. Z., syn tutejszego przemysłowca, nadesłał ro 

dzicom z Ameryki, gdzie od lat kilku przebywa, za­
wiadomienie o zawarty m związku małżeńskim.

Do listu dołączy! fotografję małżonki, czy siej krrw 
murzynki, córki bogatego kupca nowojorskiego.

Młody małżonek zawiadamia, iż żona jego, pra­
gnąc poznać Europę, przybędzie wraz z nim i dc 
Warszawy dla przedstawiania się rodzicom.
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Czy państwo Z. bardzo radośnie przyjęli te wiado­
mość nie wiemy.

= Wilk w owczej skórze.
Donosiliśmy przed kilku dniami o powrocie wiele­

bnego Rebeadego, misjonarza anglikańskiego, który 
przebywał kilka miesięcy w gnbernjach zachodnich, 
celem nawracania izraelitów.

Misja się nie udała i Rebeady zjednał sobie jedne­
go tylko prozelitę w osobie 20-letniego młodzieńca 
Prywesa Landaua z Rosień (gub. kowieńska), który 
pod tym warunkiem zgodził się na przyjęcie chrztu, 
aby misjonarz zabrał go do Anglji.

Otóż nie była to nawrócona owieczka, lecz wilk w 
owczą skórę odziany, który wielebnego okradł.

Taką wiadomość nadesłał Rebeady z Frankfurtu 
nad Menem, gdzie się miał kilka dni zatrzymać.

Towarzyszący mu Landau, ukradł misjonarzowi 
pugilares, zawierający kilkaset marek i bilet na 100 
luntów sterlingów.

Wielebny spostrzegłszy kradzież zawiadomił miej­
scową policję, która jednak złodzieja nie odszukała.

Domyślając się, że łotr z pieniędzmi może powróci 
do Warszawy lub do Rosień, okradziony wysłał za 
nim telegramy, a, następnie listy gończe, z których 
czerpiemy niniejsze szczegóły.
= Pożar.
Dnia wczorajszego, o godz. 7-ej Wieczorem, w do­

mu pod nrem 46-ym przy ulicy Nowolipie, w zabu­
dowaniach garbarni i fabryki gumy p. Blunka, wy­
buchnął pożar na poddaszu.

Ogień usiłowano ugasić miejscowemi silami, gdy 
to jednak się nie udało, zawiadomiono straż ognio­
wą, której trzy oddziały podążyły z pomocą.

W chwili gdy straż stanęła na miejscu pożaru, 
górne piętra budynku frontowego stały już w pło­
mieniach.

Pomimo tak późnej pomocy, straż umiejscowiła 
ogień w ciągu trzech godzin.

Straty* ograniczyły się na zerwaniu dachów z do­
mu frontowego i lewej oficyny, oraz wyrąbaniu su­
fitu w jednym salonie; spłonęła też pewna ilość wy­
robów gumowych, złożonych na poddaszu.

Część ruchomości, które szybko usuwano z mie­
szkań, uległa uszkodzeniu.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
Fabryka jest asekurowaną w pierwszem rosyj- 

skiem towarzystwie ogniowem.
= Nie udało się.
W dniu wczorajszym do mieszkania państwa R. na Obo- 

źnej nr 3, w chwili gdy znajdowali się w teatrze, przyszli 
porządnie ubrani państwo i powiedziawszy służącej, że są 
krewnymi panaR., przybyłymi z Grodna, kazali wmieść dó 
pokoju kosz z rzeczami, który za nimi przyniósł posłaniec, 
poczem polecili służącej nastawić samowar i pójść do rze- 
żnika po wędliny, sami zaś zaczęli rozgospodarówywać się 
w mieszkaniu.

W chwili gdy służąca, stosownie do rozkazu, miała wyjść, 
państwo R. w skutek przj-padkowej niedyspozycji córki 
wrócili i ze zdziwieniem dowiedzieli się od służącej oprzy- 
jeździe krewnych, których p. R. w Grodnie w'cale nie ma.

Treść rozmowy doszła zapewne do uszu mniemanych kre­
wnych, którzy widząc, że im się zamiar nie udał, wymknęli 
się przez kuchnię i znikli.

W pozostawionym koszu znaleziono tylko kamienie i 
cegły. _____________
= Na uczynku.
Nocy dzisiejszej stróż domu nr 7 na Zielnej dostrzegł 

światło w piwnicy.
Wezwał więc policji i przytrzymano dwóch łotrów ope­

rujących przy drzwiach.
Złodzieje po zaciętym oporze zostali odprowadzeni do 

aresztu.
= Kradzieże.
Na Pradze z mieszkania p. O. Tamęckiego skiadziono 

różne przedmioty wartości 242 rs.—Na Nalewkach pod nrem 
41-ym R. Rozenbachowej, służąca skradłszy klejnoty war­
tości 200 rs. z łupem uciekła. — Nadto drobnie szych kra­
dzieży w ciągu minionej doby spełniono 14.
= Bijatyki.
Na Nalewkach Mordka Puchalski, popchnięty przez kilku 

awanturników, upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał noce w 
biodrze.

Juljan Szmidke w bójce z Kazimierzem Lukronowiczem 
wybił mu lewe oko, które natychmiast wypłynęło.

«= Uwięziona.
W dniu wczorajszym Antonina Buczyńska, służąca u p. 

A. M. na Pańskiej pod nrem 18-ym, podziękowała* za słu­
żbę oświadczając, że natychmiast się wyprowadza.

Pan M. na to się nie zgodził, dopókiby nie znalazł dru­
giej służącej.

Buczyńska była jednak upartą, więc p. M., wychodząc z 
domu, zamknął drzwi na klucz.

L więziona poczęła mocno hałasować, sadzać, iż ktoś 
przybędzie z pomocą, gdy jednak nikt się nie zjawiał, o- 
nTb^k po°dwOótzow7SOkOŚCi I>ierWSzeg0 pi*tra uskoczyła 
wPbokueSiOn° J * Z6 zIanlan^ r?klł 1 silnem uszkodzeniem 

Śledztwo sądowe w danym wypadku zostało zarządzone. 
= Dzieciobójstwo.
Dziś rano w ustępie domu nr 10 na Dobrej znaleziono 

zwłoki niemowlęcia.
Podejrzana o zbrodnię M. W., mieszkająca w tym domu 

została aresztowaną. _____________
= Śmierć przy pracy.
W dniu wczorajszym w młynie cod nrem 24 (a Nowo­

lipkach robotnik Josek Zilkowicz pochwycony został przez 
koło w ruch puszczone.

Wyjęty z ciężkiemi ranami Zilkowicz, wieziony do szpi­
tala, w drodze życie zakończył.

--- —-.£!>£ ------
= Chwalebna uchwała.
Zebranie gminne w Cianowicacb, w powiecie olku­

skim, powzięło pożyteczne uchwały.
Zabroniono palić tytoniu i papierosów wszystkim 

niepełnoletnim, wszystkim zaś mieszkańcom w nie­
dziele i święta wy jeżdżać na zarobki.

Karczmy mogą być otwierane w święta i niedziele 
’dopiero po godzinie 2-ej po południu, a za każdego 
pijanego szynkarz zapłaci 2 rs. kary.

Wszystkie wsie, należące do gminy cianowickiej, 
obowiązane są w ciągu trzech miesięcy zaopatrzyć 
się w sikawki.

— Niezupełne powodzenie.
Młodzież wiejska w rypińskiem urządziła bal 

składkowy w sali jedynego zajazdu w Dobrzyniu 
nad Drwęcą, w dzień Sylwestra.

Ta ochota do zabawy, nie idąca w parze z ogól- 
nem wyrzekaniem na biedę, natrafiła na opozycję 
wśród poważniejszego grona ziemian i temu zapewne 
trzeba przypisać, że nie udała się tak, jak sobie 
wróżyli weseli inicjatorzy.

= Ruleta jarmarczna.
Na jarmarkach w Gielniowie, Szydłowcu, Wola­

nowie, Odrzywole, Opocznie i w innych miasteczkach 
pojawiła się ruleta en miniaturę.

Przedsiębiorstwo, mające na celu wyzyskiwanie 
nieoświeconych kmiotków, puścili w ruch żydzi.

Stawka wynosi wprawdzie tylko 10 groszy, ale 
pomimo to przegrane są dość znaczne jak na ubogich 
ludzi wiejskich.

Ponieważ ruletka nabrała już dość rozgłosu, mo­
żna się spodziewać, iż władza zapobiegnie dalszemu 
wyzyskowi nieświadomych.

= Fałszywe monety.
W Łodzi pojawiły się w obiegu fałszywe czter- 

dziestówki srebrne.
Są one nowiuteńkie i tak wybornie podrobione, że 

tylko po dźwięku głuchym można je odróżnić od 
prawdziwych.

= Ważniejsze wypadki na prowincji.
W dniu 22-im z. m. w osadzie górniczej Niwka, w ko­

palni węgla „Jerzy”, skutkiem oberwania się łamów węgla 
dwaj górnicy 19-letni Jakób Czechowski i 21-letni Piotr 
Maj, zostali tak potłuczeni, że w parę minut obaj życie 
zakończyli.

W dniu 27-ym z. m. w mieście Słupcy, właściciel młyna 
Łukasz Jaśkiewicz, znajdując się w pobliżu koła rozpędo­
wego, będącego w ruchu, porwany za ubranie, dostał się 
pomiędzy tryby i koła, gdzie natychmiast zginął.

W dniu 22-im z. m. w Hrubieszowie 13-letni* Jakób Ja­
godziński, ślizgając się na rzece z innymi chłopcami, wsku­
tek załamania się lodu, wpadł do wody i utonął.

ZE STATYSTYKI.
* W ciągu jedenastu miesięcy r. z. było w gubernji sie­

dleckiej 356 wypadków ognia, które zrządziły szkód na 
385,783 rs. Z ogólnej liczby pożarów wypada na folwarki 
i wsie 292 z sumą strat 248,744 rs.

* W gubernji kowieńskiej pierwsze współki wkładowo za­
liczkowe powstały w roku 1873-im. Obecnie istnieje ich 
tamże 34, a mianowicie w powiatach; jeziorowskim 11, w 
poniewieskim 6, szawelskim 6, wiłkomierskim 6, w rosień- 
skim 2, wtelszewskim2i w kowieńskimi. Wszystkie te spół­
ki oparte są na zasadach ekonomisty niemieckiego Schultze- 
Delitzscha.

* Na budowę nowych kolei w rozpoczynającym się roku 
kosztem skarbu, wyznaczono w budżecie czasowego zarzą­
du kolei żelaznych rządowych następujące sumy: na budo­
wę kolei: baranowicze-białostockiej (196 w.) rs. 2,737,000, 
brzesko-chełmskiej (105 w.) rs. 4,092,000 homelsko-brjańskiej 
(259 w.) rs. 8,100,000, romieńsko-kremieńczuckiej (198 w.) 
4.015,000, samaro-ufimskicj 8,745,000 i siedlecko-małkiń- 
skiej (63 w.) rs. 2,834,000.

ZH ŚWIATA.
X Karol Brzozowski, sędziwy poeta, zamianowany 

został prowizorycznie dyrektorem zakładu sierot w Dro- 
howyżu, a to w miejsce p. Juljusza Starkla, który po­
wróciwszy do Lwowa, objął z Nowym rokiem redakcję 
Gaz. nar.

X Kazimierz lir. Dzieduszycki, b. oficer b. wojsk 
polskich, urodzony w r. 1812-ym, zmarł d. 31-go gru­
dnia r. z. we Lwowie.

X stan zwierzyny polepszył się W poznańskiem 
wskutek racjonalnej ochrony ostatniemi czasy tak zna­
cznie, że zrównał się z Saksonją i Szląskicm. I tak za­
bito w ciągu dwóch tygodni w ordynacji rydzyńskiej ks. 
Antoniego Sułkowskiego 1,490 zajęcy, 41 bażantów i 4 
jelenie, ,a w dobrach hrabiów Miclżyńskich (Maksymi­
liana i Macieja) w tym samym czasie 1,400 szarakowi 
7 lisów.

X Dwóch głośnych szachistów, Zukcrtort i Stei- 
nitz, zjechało się w Nowym Jorku, aby stanąć do tur­
nieju szachowego. Stawka wynosi 2,000 dolarów. Wia­
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domo, że Zukcrtort pobił Steinirza w „pojedynku cierj 
pliwości” w r. 1883-im. Pokonany zażądał „rewanż11

X Adelina Faiti pędzi w Wiedniu życie pustelni^® 
Nie bywa u nikogo i nie przyjmuje nikogo. Zły 11 
mor diwy spowodowały różne kłopoty finansowe, ® 
które, jak wiadomo, Patti jest bardzo wrażliwą. 
zmusiły ją do zapłacenia 100,000 fr. impresarjowi Fr9. 
kowi, a „Europa" nie dice płacić podstarzałemu t 
kowi żądanych przez nią honorarjów. Inde i)'ae 
lacrimae.

X AtiolF L’Arronge napisał tragedję wierszami P' 
„Loreley”. ł

X Aleksander bułgarski rozdał między waleczni 
swoich 60 orderów wojskowych. Pierwsza dekoruj, 
dostała się pułkownikowi rumelijskiemu Nikołaje^o ’ 
druga kapitanowi Panitza, prezesowi sejmu bułg8 
skiego. t , n.

X Ostrożnie z zieloną wełną! Zona jakiegoś n 
larza w Szarlottenburgu, pod Berlinem, robiła sW£^^ród 
mężowi na gwiazdkę pończochy z zielonej wełny. 
pracy wystąpił na jednym z jej palców bąbel, » 
przebiła igłą, nie przywiązując do niego wartOjjli- 
W kilka dni potem umarła w strasznych boleściach w® 
tek zakażenia krwi. Wełna była zaprawiona jakąś 
cizną. . .g,

X W Chicago zdarzył się w dzień wigilijny 
dnym z większych szpitali smutny wypadek. bu h0. 
zebranych gości, otaczających gęsto zbitym tłumem 
inkę, zapaliły się. Przeszło sto osób uległo niebeZP 
cznemu oparzeniu. a 1 w

X Król dahornajski Z Afryki zachodniej obebodzii 
tym roku po raz pierwszy urodziny swoje bez uświe 
nia tej uroczystości zabiciem jeńców wojennych. J®8 
pierwszy praktyczny owoc protektoratu portugals 1 o 
rozciągniętego nad Dabomayem. . 0.

X Monolog. „Karnawał taki długi, wartoby 81» . 
żenić, ale jak tu się ożenić, kiedy ładnej a biednej 
ciec wziąć nie pozwala, brzydkiej a bogatej ja sam 1 . 
chcę, ładnej i bogatej nie chcą mi dać, a z brzydM 
biedną w ogóle żenić się nie wypada.”_____

— W miejsce powinszować noworocznych złożył' 
w redakcji Kurjera warszawskiego:

Dla najbiedniejszych:
Romanja Rybińska rs. 2, ^Maria

rs. 2, Władysław Pilz rs. 1 kop. 50? Wacław i 
Sadkowscy rs. 1, Ludwik Baron rs. 1.

Na opał ola biednych:
Wysocki kop. 40.

Na wpisy dla niezamożnych uczniów:
E. Lompę rs. 2, Michał Franciszek Zawadzki,, a ■ 

wokat rs. 2, A. J. Wiśniakowski rs. 3 (na ksią
Na kasę wsparcia wdów i sierot po lekarzac •

Dr Sztembarth rs. 2. .
Na szpitalik dziecięcy przy ulicy Aleksandrja-

Hr. Stanisławostwo Zamoyscy rs. 5.
Na Przytulisko. *

Hr. Stanisławostwo Zamoyscy rs. 5, Wła y 
Borzęcki z Dawidgródka rs. 3.

Na pogorzelców Grodna:
Tomkiewicz z Libawy rs. 3.

Na instytut moralnie zaniedbanych dzieci.
Karolina Federowska rs. 1 kop. 90.

--------  j-iale °^ar
— Sprostowanie.— W onegdajszym numerze w wj{radła 

nadesłanych w miejsce powinszowali noworocznyc, jjarj® 
się pomyłka: na biuro nędzy wyjątkowej: zam ” 
Rusiecka rs. 3”, wydrukowano Marja Rudnicka-^^^,,^^

O 1 O J

t Ś. p. Władysława z Płonozyńskich ^f?®^ycznjar.b. 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach w dniu 2-im sJiecznośCi. 
opatrzona św. sakramentami, przeniosła się do 
Pozostały mąż wraz z trojgiem dzieci zapras^a 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwlo ' 
rek, to jest dnia 5-go stycznia 1886 r., o godzinie 
południu, z kościoła św. Krzyża, na cmentarz Powił’^__ 
odbyć się mające. wdo<a

f Ś. p. Katarzyna z Bojarskich Kwiatkowska, 
po ś. p. Karolu Kwiatkowskim mecenasie, opatrzona 
sakramentami, w wieku lat 78, zeszła z tego świata- 
zostałe po stracie matki, dzieci i wnuki zapraszają 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabozei 
odbyć się mające w dniu 5-ym stycznia 1886 r., to J8® .eg0 
wtorek, o godzinie ii-ej zrana, w kościele św. Ant 
(po-reformackim) przy ulicy Senatorskiej i na wypro'V® 
nie zwłok w tymże dniu zaraz po odbytem naboźf,nS.fl,ne 
na cmentarz powązkowski. Oddzielne zaproszenia TOZS\V1^ 
nie będą.

j- ś. p. Kazio Buszek, syn Kazimierza i Józefy ® 
berków małżonków Buszek, dnia 3-go stycznia 1886 1 
powiększył grono aniołków. Wyprowadzenie zwłok nastąp 
dnia 5-go b. m., to jest we wtorek, o godzinie 3-ej P° l 
łudniu z kościoła Narodzenia Najśw. Marji Panny 
sznie. cmentarz powązkowski.
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. < S. p. Ewelina z Goldhirszów Seidemann, po długiej 
ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, przeżywszy 

60, dnia 3 stycznia 1886 r. rozstała się z tym światem, 
smutku pogrążeni siostra, bracia i mąż zapraszają krę­

pych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w 
niu 5-ym stycznia r. b., to jest we wtorek, o godzinie 12-ej 

A Południe z kościoła ewangelicko-reformowanego przy u- 
,lcy Leszno, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się ma­
jące. —24—
t 8. p. Anna z Henyszów Hoppe, wdowa po obywatelu 

M arszawy i fabrykancie, opatrzona św. sakramentami, 
nia 3-go stycznia 1886 r. przeniosła się do wieczności, 

P^eżywszy lat 61. W smutku pozostały syn zaprasza krę­
pych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok we 
*torek, to jest dnia ó-go stycznia 1886 r., o godzinie 2-ej 

Pół po południu, z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy 
hcy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. 2—25
T We wtorek, to jest dnia 5-go stycznia, o godzinie SO-ej 

ZlaUa, odbędzie się żałobna wotywa w kościele katedral­
nym św. Jana za duszę ś. p. Antoniego Łubieńskiego,

• radcy rządu guberjalnego augustowskiego, z powodu ro- 
Czi,icy śmierci, zaś dnia 9 stycznia, o godzinie 8.0-tej rano 
,Qoędzie się w tymże kościele wotywa żałobna za duszę 
Zoily jego ś. p. Marcjanny Łubieńskiej i syna Seweryna 

°kazji rocznicy imienin. —14—
t We wtorek, to jest dnia 5-go stycznia r. b., o godzi­

nę 8-ej i pół zrana, odprawi się w kościele powązkow- 
Jm nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś, p. Henryety 

**ołowskiej, o czem rektor miejscowego kościoła zawia- 
niniejszem familję rmarłej. —17—

Z Cesarstwa.
j Pod dźwięcznie brzmiącym tytułem „Perspektywy 
•°wiańskie” zamieściły Pet. wiedomosti artykuł re- 
8|linujący poniekąd rezultaty ostatnich wypadków 

półwyspie bałkańskim, począwszy od przewrotu 
^Popolskiego. Z pozorów, słowiańszczyzna bałkań- 
aa oddalała się. tylko od ideałów i ostatecznych 
Vfoieh celów. Serbją—jak się zdawało—stała się 

^pełnie obcą dla Rosji i calem usiłowaniem ajentów 
dyplomatycznych rosyjskich w Belgradzie było tylko 
' tkanie pozorów wszystkiego, co mogłoby nasuwać 

^“1, że Rosja nie zgadza się na to, co w języku dy- 
P^matycznj m nazwano wcieleniem Serbji w sferę 

Pływu sąsiedniego mocarstwa. W Bułgarji, lubo 
fHatn pozornie trzymał się wpływ rosyjski, wśród miej- 
't?0Vv®j inteligencji szerzyła się agitacja antirosyjska. 

ewolucja 18-go września była tryumfem nietylko 
hartji zjednoczy cieli, ale również partji zmierzającej 
.2 Wyemancypowania Bułgarji z pod wpływu Rosji. 

by jednak dopiąć swojego celu, musieli sprawcy 
o ^olucji rozpuścić wśród ludu wieść, że działają pod 
Weką Rosji, że nawet wyparcie się ich jest ze stro- 
J rządu petersburskiego niczem, jak manewrem dy- 
^atycznym. A potem w chwilach upojenia tryum- 

i Oli oręża bułgarskiego, pierwszem uczuciem ludu 
^Karskiego było uczucie wdzięczności za to, że Ro- 

-ak dobrze nauczyła żołnierzy bułgarskich bronić 
ojczyzny. Wydając znany swój rozkaz dzien- 

i*.’ *®iążę wypowiedział to tylko, co dawniej myślał 
Pow-lł SW0Jem sercu każdy bułgar. „Słowem — 

Jadają Pet. wied.—bez wszelkiego z naszej strony 
r^*lłkn, przy zuPe^n’e biernem zachowaniu się, mo- 
kie i na8z wl’ływ' stoi teraz w Bułgarji wyżej niż 
W^olwiek, choćby nawet po świetnem skończeniu 

Jljy o oswobodzenie.”
ta”Jeszcze jedna konferencja”—pod tym tytułem czy- 

w gazecie Now. wr. artykuł, w którym znajdu- 
i następujący ustęp. „Kongres berliński popsuł 
8prz^a^yeh naszych współzawodników i naszych 

^’mierzeńców. Wielka to dla nich pokusa liczyć 
łt0g-?l(łpność dyplomacji rosyjskiej, na narzucenie 
duJ1 Postanowień przeciwnych jej interesom i jej go- 
Port?1’ na spokojne i pomyślne doprowadzanie do 
Ur0 a Wszechcuropejskiej zgody swoich nadmiernych 
^osia Ze“‘ Kozry.wano kazdy kompromis na który 
^i'zylv ^fiłaby się zgodzić. Takie manewry przy- 
ale^y się zapewne także i dyplomacji rosyjskiej, 
kaja lecznie ona spodziewała się czegoś, na coś cze­
kać g; godziła się, ustępowała, aby w końcu przeko- 
sząc _• o bezużyteczności tego wszystkiego. Wno- 
t08y:Zkkoniunikatu Journal de A/. Petersbourg, rząd 
działu 1 wyrzeka ua Przys'ółość przyjmowania u- 
SzCze . takich konferencjach, gdzie dużo radzą, je- 

zgod\*CJ latlygują a nic nie rozstrzygają za ogól- 
i ^oleil-’ społeczeństwo rosyjskie ze szczerem za- 
^■ploui?111 dowiaduje się o takiem postanowieniu. 
i6llcji k CJa ro8yJ8ka Przez swój udział w konfe- 
bezPiecz°astantynoP°lskiej nie usunęła żadnego nie- 
61łoVań a8t wa. Ta bezowocność wszelkich jej u- 
hl'V aiui e do zgodnego porozumienia z mocar- 
h‘°Py> a| Ur°Pejskiemi nie podnosiła jej w oczach E- 
t Zato dotkliwie ścieśniała swobodę działa- 
d syjskiei ■ j Zachodzie będą zarzucali dyplomacji 

jest J Ulek°nsekweiicję. Ostatnienii czasy, kie- 
W8chodnicl°Wa ° Polityce rosyjskiej w sprawach 

Ul> prasa zachodnia bardzo często nazywa 

tę politykę tajemniczą, zagadkową niepojętą. Jest 
to wcale niezły zewnętrzny objaw: znaczy to, że nie 
robi się to czegoby sobie życzyli nasi antagoniści, 
którzy spodziewają się może, że my zaofiarujemy im 
spuściznę turecką, zupełnie oczyszczoną, starannie 
przygotowaną, na złotym półmisku, tak, że mocar­
stwom zachodnim nie pozostanie do zrobienia nie 
więcej, jak wziąć sobie po kawałku terytorjum tu­
reckiego. Zdaje nam się, że w przewrocie wscho­
dnim polityka rosyjska była dotąd i jest wyraźna i 
jasna: jest to polityka wyczekująca, obserwująca, 
przygotowująca się do stanowczej chwili, wówczas 
kiedy Turcji postawione zostanie zapytanie życia i 
śmierci. W jakiekolwiek by formy dyplomacja na­
sza przyoblekała stosunki Rosji do wypadków na 
Wschodzie, ważnem jest tylko to, aby Rosja miała 
się. na baczności wobec możliwej nieprzyjaznej nam 
koalicji naszych wrogów, a nawet i przyjaciół. 
Chwila obecnajest chwilą przygotowawczą i jeżeli nie 
ucichną zamieszki na półwyspie bałkańskim, to do 
nich wciągną się prawie wszystkie wielkie mocarst wa 
Europy, gdyż wszędzie mniej lub więcej wytworzyło 
się przekonanie, że godzina nowego podziału cesar­
stwa ottomańskiego jest bliską. Im większy zapas sił 
Rosja zachowa na ową chwilę, tern więcej jest praw­
dopodobieństwa, że dyplomacji rosyjskiej uda się 
pozyskać sprzymierzeńców, którzy będą woleli takie 
lub owakie, choćby nawet czasowe porozumienie, nad 
krwawą, rujnującą wojnę.”

Peters bursktjawiedomosli piszą, że według otrzyma­
nych z Belgradu wiadomości, rząd serbski zamierza 
zwołać na krótką sesję nie zwykłą, lecz wielką sku- 
pczynę, a to z uwagi na obecne wyjątkowe okoli­
czności, wymagające jaknajwiększego udziału lu­
dności serbskiej w rozstrzygnięciu ważnych kwestyj, 
jakie skupczynie mają być przedstawione. W Bel­
gradzie sądzą, że rozpuszczenie armji serbskiej wy­
woła powszechny protest całego narodu, ponieważ 
pokojowy ten akt rządu będzie się prawdopodobnie 
najzupełniej sprzeciwiał powszechnie w całej Serbji 
panującemu wojowniczemu usposobieniu ludności.

Z ostatniej chwili.
W sobotę wieczorem toczyły się w sejmie galicyj­

skim dalsze obrady nad wnioskiem posła Romań­
czuka. Profesor Michał Dobrzyński polemizował sku­
tecznie z projektem niewykonalnym prof. Antoniego 
Małeckiego, ażeby w jednych i tych samych zakła­
dach szkolnych jedne przedmioty wykładano w ję­
zyku rusińskim, inne w polskim. Wykazuje on zre­
sztą, że zasadnicze ustawy państwa nie dopuszczają 
podobnej utrakwistycznej organizacji szkół, którą 
potępiła zresztą pedagogja. Przedstawiciel rządu, 
dr Rittner, dowodzi, że wniesione przez komisję re­
zolucje sprzeciwiają się obowiązującym ustawom 
państwa. Sejm nie ma prawa jednostronnie wykła­
dać ustaw, które przyszły do skutku z udziałem in­
nego jeszcze czynnika. Ustawa państwowa nie po­
zwala na zmuszanie dzieci do nauki drugiego języ ka 
krajowego. Ksiądz Kaczała uważa wnioski komisji 
za niezadawalniające. lir. Wojciech Dzieduszycki 
zwraca uwagę, że posłowie rusinscy nie mają prawa, 
do przemawiania w imieniu całego „narodu rusin- 
skiego” w Galicji. Naród ten wysłał do sejmu pra­
wie wyłącznie posłów narodowości polskiej, szczerze 
życzliwych dla ludu i gotowych z poświęceniem bro­
nić jego praw i interesów. Przemawia on również za 
utrakwistyczną organizacją szkól i wyraża nadzieję, 
iż naród, pomimo oświadczenia p. komisarza, uwzglę­
dni życzenia wyrażone w rezolucjach komisji, a dą­
żące do zadosyćuczynienia życzeniom rozwijającej 
się pomyślnie narodowości rusińskiej. Hr. Antoni Go- 
lejewski wtóruje wywodom posła Torosiewicza i o- 
świadcza się przeciw wszelkim ustępstwom na rzecz 
rusinów. Piękną mowę w obronie wniosków komisji 
wygłosił nareszcie poseł lir. Stanisław Tarnowski, 
który wykazywał na przykładach historycznych, iż 
polacy cechowali się zawsze duchem tolerancji.

Zaraz po zebraniu się sejmu pruskiego w połowie 
b. m. ma być postawioną interpelacja w sprawie wy­
dalali z Prus, na którą ks. Bismark osobiście od­
powie.

Papież udzielił ks. Bismarkowi najwyższego orde­
ru papieskiego „Chrystusa” w djamentach.

Jenerał Courcy telegrafuje z Ha Noi, że praco fran­
cusko-chińskiej komisji delrmitacyjńej w Tonkinie 
rozpoczęły się.

Rząd angielski zarządził blokadę portów Czerwo­
nego morza, aby przeszkodzić przemytnictwu broni, 
przeznaczonej dla sudańczyków.

Nieznane indywidua usiłowały w Hiszpanji zbu­
rzyć most w Pilches w pobliżu słynnego złomu skal­
nego pod Despenaperros. W Madrycie aresztowano 
kilku uczestników tego spisku. Podejrzywają, iż cho­
dziło tu o pronunciamiento republikańskie.

TELEPMY
KUBJEBA „WARSZAWSKIEGO”.

Wiedeń 4-go stycznia.—Wczoraj rozpocząć się 
miała wymiana jeńców między Serbją i Bułgarją.

Wiedeń 4-go stycznia. — Politische Correspon­
ds™ donosi z Janiny: W Prewezie (twierdzy epir- 
skiej nad zatoką Arta; przyp. red.) ustawiono ciężkie 
działa forteczne Armstronga. Wzdłuż całego wy­
brzeża sypią wysokie szańce.

JBerlin 4-go stycznia.—Cesarz Wilhelm, przyj­
mując wczoraj powinszowania jubileuszowe, unikał 
wszelkich wyrażeń treści politycznej. Oświadczył 
tylko, iż cieszy się mocno, że stosunki państw nace­
chowane są wszechstronnie przyjaźnią.

JSerlin 4-go stycznia.—Kreuzzeitung donosi: Mo­
carstwa oświadczyły W. Porcie, iż nie przystąpią do 
rozwiązania kwestji rumelijskiej na podstawie zna­
nego okólnika rządu francuskiego, dopóki pokój po­
między Serbją i Bułgarją zawartym nie zostanie.

Sofja 4-go stycznia. — W. Porta zgodziła się 
na zamianowanie Geszowa drugim pełnomocnikiem 
ze strony Bułgarji (obok Madżyda baszy, przyp. red.) 
do układów o pokój z Serbją.

Helgrad 4-go stycznia. — Urzędownie skon­
statowano, iż wojska bułgarskie splądrowały do­
szczętnie klasztor serbski w Rzanie, pod Pirotem. 
Zabrano nawet sprzęty kościelne z ołtarzów.

Sie!grad 4-go stycznia. — Spodziewaną jest po­
wszechna amnestja polityczna. Obejmuje ona na­
wet wypędzonych z kraju sprawców rokoszu zajczar- 
skiego z r. 1883-go. Opinja publiczna domaga się 
zniesienia również ustaw wyjątkowych, krępujących 
swobody polityczne kraju.

jRelgrad 4-go stycznia.—Królowa przyjmowała 
Risticza, który rozwinął przed nią program polity­
czny. Uważa on zupełną zmianę systemu za konie­
czną. Za wstęp do niej posłużyć powinna ogólna 
amnestja. Po zdaniu przez rząd sprawy przed skup- 
czyną powinien utworzyć się gabinet koalicyjny, do 
którego weszliby Piroczanacz, Risticz, Stojanowicz 
i Michajłowicz. Przyjazd króla do Belgradu spodzie­
wanym jest dzisiaj. Miasto urządza dlań serdeczne 
przyjęcie.

jitemy 4-go stycznia.—Przez cały tydzień ubie­
gły odbywały się narady ministerjalne, poświęcone 
wyłącznie kwestji uzbrojeń. Uzbrojenia postępują 
ciągle na lądzie i morzu.

Kair 4-go stycznia.—Rząd egipski domaga się, 
aby Włochy przyjęły na siebie wypłatę haraczu, W. 
Porcie należnego z Massawy, którą wcieliły do po­
siadłości włoskich.
Kair 4-go stycznia.—Tutejsza międzynarodowa 

komisja sanitarna, złożona przeważnie z egipcjan i 
anglików, uchwaliła wolny przejazd przez kanał 
Sueski dla okrętów płynących z Indyj, Kochinchiny 
i Tonkinu, pomimo że w krajach tych panuje chcle- 
ra. Mniejszość komisji, złożona z przedstawień li 
wszystkich innych mocarstw europejskich, założyła 
protest przeciw tej uchwale.

(Ajencja północna.)
{Otrzymane w dniu wczorajszym.)

KadyksS-go styczniu.—Cholera ukazała się w 
Algesiras. Pierwszego dnia było szesnaście wypad­
ków.

Petersburg 3-go stycznia.— W dniu wczoraj­
szym Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz 
odwiedził posła niemieckiego i prosił o zakomuniko­
wanie cesarzowi Wilhelmowi powinszowania i ży­
czeń Najjaśniejszego Pana i jego osobistych. Wielki 
Książę miał na sobie mundur pruski i wstęgę orderu 
orła czarnego.

Petersburg 3-go stycznia. — Journal de St. Pe­
tersbourg, z powodu dwudziestej piątej rocznicy wstą­
pienia na tron pruski cesarza Wilhelma, powiada: 
„Rosja szczerze pragnie, aby Opatrzność na dłu­
go jeszcze przedłużyła życie znakomitego monarchy, 
którego przyjaźń dla naszego Domu Panującego i 
dla naszego państwa zna i wysoko ceni.”

Petersburg 3-go stycznia.—Admirał Kozakie­
wicz z powodu uiećdziesiecioletniei służby obdarowa -
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czynąjąc ocl 16‘A rub. miesięcznie. Telefonu nr 534. | miast Nikodem Wtlman, co się

3399 Potrzebny jest młody i zdolny 

89.50

Poszukuje się

98.75
98.75
98.75

50.071/,
10.10
40.45
80.75

Cena okowity:
z dnia 4-go stycznia 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 56 
, garniec rs. 2 kop. 62

M 1582D, nowy 37, w Alei Jerozolimskiej, 
mająca rozległości 5400 ł. □, składająca się 
z domu frontowego, oficyna i zabudowań gos­
podarskich, sprzedaną będzie przez licytację 
w dniu 31 Grudnia (12 Stycznia) 1885/6 r., 
o godz. 10 rano w Wydziale IV Sądu Okrę­
gowego Warszawskiego. Licytacja zacznie 
się od rubli rs. 22,000.— Warunki sprzedaży 
i opis nieruchomości przejrzeć można w tymże 
Sądzie i u Ludwika Holca, adw. przys., przy 
ul. Marszałkowskiej X 109 zamieszkałego. 4

2.

3.
Mieszkania

Wartość knponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. IS'/j
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 130%
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 888/9
Od Listów likwidacyjnych kop. 37 %

aa Warszawę, do sprzedaży znanego i roz­
powszechnionego artykułu. Oferty z referen­
cjami poste-restante pod liter. M. K. 25.

Warszawa, d. 4-go stycznia 1886 r.
Reakcja pzzeciw zwyżce kursu rubli, jaka się obja­

wiła w ostatnim dniu tygodnia w Berliuie, dziś się 
więcej zaakcentowała. Szacowania poranne obie­
cywały zniżkę nietylko do 200 ale nawet i niżej. Po­
trzeba utrzymania wysokiego kursu rubli i wartości 
rosyjskich do inwentarzy końcorocznych i regulacji 
ustała, a z nią ustąpiło podtrzymywanie kursu.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50.17, 
o 7 i pół kopiejek drożej niż w sobotę i po początko­
wych tranzakcjach po 50.05 później wstrzymywano 
się zachowując wyczekująco. Krótkoterminowe 
50-07 w żądaniu, oddawano z początku po 49.95 pó­
źniej płacono 50 rs., — bez oddawać i przy wycze 
kiwaniu pewniej szych wskazówek.

Na pomniejsze miasta niemieckie weksle długoter­
minowe 50.02‘/3, a nawet 50 z początku, później pod­
skoczyły do 50.07’A; krótkoterminowe w tym samym 
stosunku 49.85, 49.87% i w końcu 49.97 ‘/3 były pła­
cone.

Na Londyn 10.10 żądano—choć to żądanie wyda- 
je nam się zbyt niskiem wobec tego, iż po 10.08 i 
10.08% z początku, w końcu 10.10 płacono za nie­
wielkie wprawdzie sumy.

Na Paryż 40.45—bez ruchu.
Na Wiedeń 80.75 w żądaniu, 80.55 płacone.
Papiery ciągle mocno.
Listy likwidacyjne 89.85 i 89.40—wedle wielkości 

odcinków.
Pożyczka wschodnia 98.75 w żądaniu—bez ruchu.
Listy zastawne ziemskie pierwszych czterech se- 

ryj w żądaniu po 98, za pierwszą płacono 97.75 i 
97.80, ll-ga, Ilłcia i IV-ta nie miały nabywców po 
tych kursach. Serja V-ta 94.30, przy płaceniu 94.05, 
94.10, 94.15, a nawet 94.20.

Listy miejskie 95.25, 93.50, 93, 92.10,
Obligi 89.50.
Listy łódzkie coraz drożej 90 89,87.50, lecz wszyst­

ko w żądaniu tylko.
Akcjami żadnych interesów uie robiono.
Godzina 12ł/2. Usposobienie wyczekujące mocne. 

Ruch żaden.

Targ’!
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 4-go stycznia 1885 r.

(16) Owies, Siano, Słoma, Otręby i 
Sieczka w jednem miejscu, sprzedają się najta­
niej jedynie w nowo-otworzouym specjalnym kanto­
rze pod firmą „ Oko Pańskie” Erywańska nr 9, 
w składach: I-m Mazowiecka nr 14 i Il-m Leszno nr 
88, w każdej ilości z dostawą. Siano na żądanie pa­
kuje się w porcjach dziennych. Wyżywienie koni po-

od 40 do 60 włók, bez służebności.'^Wiado­
mości z wykazem szczegółowym nadsyłać do 
kantoru Kur. War. pod lit. K. S. Pośrednictwa 
nie przyjmuje się. 3362

98.—
98.—
95.25
93.50
93.—
92.10
90.—
89.85
89.45

otrzyma, kto odprowadzi na Nową-Pragę, dom 
kolei Petersburskiej do stróża Marcina, za­
błąkanego psa pontera, maści białej z czar- 
nemi łatami po bokach, uszy czarne. 8

w której dość jest wpisywać liczby w go­
towe rubryki, aby mieć obraz wydatków na 
każdy przedmiot, w gospodarstwie domowem. 
Wydanie 3-e J. Błaszkowskiego, obok 
Uniwersytetu. Cena kop. 60. 3394 

(21) Karol Zagórski, ordynator klini­
ki chir. Ces. warsz. Uniw., przyjmuje chorych od 3 
do 5-ej po południu. Specjalnie choroby 
dróg moczowych. Aleje Jerozolimskie nr 23.

— Siano, Słomę i Sieczkę do opako­
wania sprzedaje detalicznie i przyjmuje na siebie 
dostawę stałą tychże produktów po cenach najtań­
szych nowo-otworzony specjalny kantor pod firmą 
„Oko Pańskie”, Erywańska nr 9. Telefo­
nu nr 534. (15)

Maszynistę 
gruntownie obeznanego z kotłem i maszyną, 
poszukuje się dla fabryki pod Warszawą.— 
Wiadomość: Solna 5, mieszk. 6. 25 

— Najlepsza Pralnia bielizny, 
cza nr Sił, róg Hożej. Ceny nizkie.

ny został tabakierką, ozdobioną brylantami z por­
tretem Najjaśniejszego Pana, która nadesłaną mu 
została przy Najwyższym Reskrypcie.

(Otrzymane dziś.)
Perl in 4-go stycznia.—Wczoraj cesarz Wilhelm 

przyjmował powinszowania z powodu dwudziestej 
piątej rocznicy wstąpienia na tron pruski. Cesarz 
dwukrotnie uściskał ks. Bismarka i hr. Moltkego. 
Mów politycznych nie było. Lud urządził parze ce­
sarskiej uroczystą owację. Miasto było świetnie ui- 
luminowane.

Konstantynopol 4-go stycznia.—Na prośbę 
księcia bułgarskiego Porta zdecydowała się odnieść 
się do Serbji o rychłe wyznaczenie pełnomocników 
do układów pokojowych. W armji tureckiej wzma­
ga się niezadowolenie z powodu bezczynności. Były 
wypadki jawnego nieposłuszeństwa. Zwołanie no­
wej konferencji do Konstantynopola uważane tu jest 
za nieprawdopodobne.

W najlepszym gatunku, na wszystkich wysta­
wach powszechnych nagradzana tylko najwyż- 
szeini odznaczeniami; do nabycia we wszystkich 
znaczniejszych perfumerjaćh w Warszawie. 

wytyczania °gł°szeniu o Podręczniku do
cie 4 nu m on, Z1dwzzn’ ^amieszczonem na str. 9, szpal-' 
na nakład w.cz°rajszego mylnie wydrukowano; 
na na/aad^ zatniagt w nakład iKikotinNitmanw 

’; niniejszem prostuje. ,

— Jłentysta Idzikowski, b. asystent przy 
wied. szkole dentystycznej, pragnąc pacjentom swo­
im wprawiać sztuczne zęby, któreby odpowiadały 
wszelkim warunkom doskonałości, zwiedził pięr* 
wszorzędne zakłady Londynu, Paryża, Wiednia, 
Berlina, a urządziwszy zakład swój na wzór tychże, 
gwarantuje, że wstawiane u niego zęby w cenie 2-ch 
rubli, tak pod względem dobroci materjałów, jak do­
kładności wykończenia, są osta tnim wyrazem dotych­
czasowego postępu dentystyki.Zęby wyjmuje bez bólu. Przyjmuje od 10 do 6-ej. 
Plac Teatralny nr 11, dom Neprosa. (14)

otrzymuje stale hurtownie wyborowy

SER Litewski 
i SER Śmietankowy 
i takowy pp. handlującym odstępuje po ce­
nach nizkich, na skrzynie, pudy i główki.

JLeszuo >r 3»- 3

Km [ielflj wmartiej.
Dnia 4-go stycznia 1886 r.

”2 |Z końc. giełdy
żąd. | płac.

m.
' I
II

III
IV 

Listy zast. m. Łodzi serji I 
4% Listy likwidacyjne duże

„ „ . małe
Bilety Banku Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 

„ , „v J „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II B „ rs. 100
III „ - rs. 100
Listy wileńskie długot. . . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel.fabryczno-łódzk. 
Akcje Banku handl. w Warsz. 
Akcje Banku dysk, w Warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. 
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel.Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew.l 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.j

! CYGANY!
Najmodniejszy i najładniejszy obecnie pa­

pier listowy z ohromolitografowanemi w ko­
lorach obrazkami, najmodniejsze bilety wi­
zytowe „Mille fleurs” i inne, znane ze swej 
dobroci wyroby skórzane wiedeńskie i praskie, 
cygarniczki papierowe piórkowe w 
ceme od rs 1 za 100 sztuk, wielki wybór 
ozdobnych papierów i przyborów biurowych, 
jako też atramenty, kałamarze, pióra, ob- 
sadzki i t. p., otrzymał i poleca

SXJ.LAD PAPIERU 
J. N. Bronikowski, ^-swiat34y»

Osuszanie wilgoto. mieszkań 
patent, piecami, syst. J. Świecianowskiej go. Świadectwa i objaśnienia: Złota 6, m. 17, 
od 2—4.—Zapłata po osuszeniu. 3174 
uijjE wMr 

Udzielam u siebie i po domach prywatnych.1 
M w Puchalski.

Śwżo nadeszły W Litewskie, 
oraz Masło, Sery, BuBon, Powidła, 
Śliwki, Gruszki, Grzyby suszone i ma­
rynowane, Rydze, Korniszony, Borów- 
ai, także Ocet winny i zwyczajny, po ce­
nach przystępnych. Nowy-Świat M 27 w po­
dwórzu na parterze._________  3319

l pswoduTtagnacji!
za bezcen maluję i piszę Szyldy, wyko­
nywam wszelkie roboty malarskie, oraz wy- 
klejam pokoje po kop. 8 za rolkę. Gostyń­
ski i S-ka, ul. Nowy-Świat fi 47 nowy.

W e k s 1 e:
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt ster. a
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d.|

Listy zast. m. Warsz. serji ^I|
n n n
n n n

— Menmatyzmy leczą się skutecznie kąpie* 
lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w Od­
kładzie leczniczym. Oboźna 5. (1339)

L/U ----Wałach kary lat 7, Klacz ciemno-szpakpw*» 
ta lat 5, dużej miary, razem lub pojedynczo; 
tamże bryczka używana, szleie skórzane ro­
boty Brandstettera. Jerozolimska 68 u stróża. 7 

~lokale do wynajęcia 
przy placu Ś-go Aleksandra 18, w no* 
wym domu Fuchsa, w każdym czasie lub od 

1-go Kwietnia 1886 roku.
1. 12 pokojów, przedpokój, kuchnia, pralnia 

etc., na 2-m piętrze.7 dużych pokojów, przedpokój, kuchnią 
etc., na 1-m piętrze.

Sklep od Placu Ś-go Aleksandra, z po­
kojem w antresoli przy sklepie.

-.— anio, urządzone z komfortem i wszel- 
kiemi wygodami, nadają się szczególnie dla 
osób lubiących spokój i porządek, — na co 
zwraca się w tym domu szczególną uwagę. 1

— __
J ^ŻlEBLF skromne ' ozdobne, tanio 
r “ nabywać można w Maga-
[ ^'nie Lechowskiego i S-ki, PRZE- 

JV.SESIOKYjg na Marszałkowską 
Nr H4 róg Złotej, w podwórzu.

F. BARDET
ulica Senatorska At

dostać można codziennie cięte RÓŻE świeże 
KAMELJE bia! e i czerwone, BUKIETY 
i WIEŃCE z kwiatów świeżych, po ce- 
_______ nach nader przystępnych. 3388 
;_________Nocy wczoriyszej. zlodzjeje do-

stawszy się do składu panów 
, . Sternberg's Sónne, rozbili kassę że- 
,.izną i wylstąuli z takowej oprócz goto­
wizny w banknotach. 1 sztukę pożyczkipre- 
nijowej z rol.U 1864 k" 126Ó7/31- 1 sztukę 
i.żrcziki premjowej z roku J866 .V 16233/37, 
>żtu ę Wiener Staiits Comunal Anleihe 

a- 1885/7?-
Uprasza się panów włąscicieli Knntoruw 

bankierskich.'o łaskawe zwrócenie uwagi na 
powyższe uumera. 12

Pud Korzec
od | do od | do
kopi ej e k

Pszen. 242 sm. i ord. . — 510 517
„ „ pstra i dobra — — —
„ „ biała . . . — — 570 —
„ ,, wyb. (nowa) — — 580 610

Żyto wyborowe 232 funt. — —“ 390 400
„ średnie (stare) . . — — 350 385
„ wadliwe................ — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. —- — — —
Owies (nowy) . . 142 f. — — 260 300
Gryka.................... 202 f. —— — —
Rzepik letni................ -- — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos zim. 212 f. — -- - — —
Groch polny 202 funt. . — *• — — 1
Ziemniaki .................... — —— —
Masło świeże funt . . . — — — —

„ solone pud . . . — — — —
Siana pud.................... 35 45 — —
Słomy pud.................... 20 25 — —
Drzewa opał. twar. s. kub. — — —

„ ,. miękki „ — — — —

75124777

7743



Kr. 4 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 4 Stycznia 1886 r.

JANOWSKI
oraz SPECJALNA FABRYKA CUKRÓW Deserowych i LODÓW,

poi ca Cukry deserowe, Praliny wyborowe, od kop. 60, Frukta w konserwie od kop. 75, Czekolady w tabliczkach i w proszku, 
od kop. 40, Kakao na sposób holenderski, od kop. 80, Karmelki od kop. 40.

Zamówienia z prowincji na zadanie odwrotną, pocztą. — Adres dla poczt i telegrafów: Janowski, Teatr.
2546R

OSTATNiE 7 DNI

RObZULE damskie.

za łokieć.[kop. ■

KAWICZKI
36R

bbsue

rs. 1 kop. 75 i rs. 3.
wełny na suknię za rs. 1 k. 50. 
wełny dobrej na suknię za rs. 2. 
wełny prześlicznej podwójnej 
za rs. 3 kop. 50.
chodnika wybór, za rs. 1 k. 80.

Ma zaszczyt zawiadomić WW. PP., iż z dniem 1 Stycznia r. b., oddał na 
gubernję Warszawską

Kancjoiiowaiie Bins Nawcielskie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście te 38, 
wprost Saskiego placu, 

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli tak krajowców, jak i zagranicznych. 
Bony różnych narodowości i Korepety­
torów. 24

NwMtwzm Fabryk Gorsetów 
jod firma Joanna, 

róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej 211, 
Po kilkoletniej praktycemo jejlzagranicą, będąc 
całkiem wydoskonaloną, z zupełnem zaufaniem 
mogę Szan. Panie zawiadomić, że w fabryce 
mojej wyrabiam Gorsety paryzkie prawdziwe 
fiszbinowe, podług najnowszych fasonów, któ­
re nadają najpiękniejszy kształt talji; gor­
sety z francuzkiego drylichu, białe, erem, 
ponsowe; atłasowe, w różnych kolorach, czar- 1 
ne, prónelowe, gorsety na włosiennicy; dla I 
osób nie znoszących brykli z przodami sprę- | 
żynkowemi; nowy fason lemuszka z gutną, , 
dla starszych pań leniuszki; dla Dam pasy, , 
dla osób ułomnych wyrabiam gorsety hygie- 
niczne, bardzo wygodne; dla pensjonarek do 
prostego trzymania się, także i gorsety dzie­
cinne.—Ceny najprzystępniejsze, z czem po­
lecając się Sz. Publiczności z uszanowaniem,

glansowane męzkie i damskie, czarne, białe i jasne od kop. 50, 
zamszowe z wyborowej skóry................................... „ » 75.

Fabryka i Magazyn, Graniczna Nr 13.

Sposobność nabycia MEBLI niżej ceny kosztu 
W MAGAZYNIE MEBLI 

JANA OLSZTYŃSKIEGO, 
przy ulicy Nowy-Świat pod te 33.

Poczynając od dnia 4 Stycznia r. b. i dni następnych, o godz. 10 z rana będą 
sprzedawane przez Komisarza Sądowego Filipa Bortnowskiego na publicznej licy­
tacji MEBLE najświeższych fasonów zagranicznych i krajowych. 3405

1CACĘ 
nadmiar kwasów żołądkowych, 
kwaśny smak w ustach, piecze­
nie w gardle, niestrawność spo­
wodowaną użyciem zbyt tłustych po­
karmów, ' ból żołądka, usuwa na­
tychmiastowo użycie dwóch pastylek 
digestiwnych Russyana.

Wyłącz na hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Laboratorjum W. Russya­
na, ul. Kotzebue te 3.—Cena pudełka 
40 kop., z przesyłką na prowincję nie 
mniej dwóch pudełek rs. 1. 18

Adres «Russyan Warszawa.»

BIELIZNA
o 50 procent taniej, bo w mieszkaniu, 
sprzedaję wszelką bieliznę damską, męzką, 
dziecinną, koszule' męzkie z m.adepolamu, cien­
kie webowe gorsy, podwójne boczki po rs. 1.50, 
damskie, począwszy od kop. 85 itd., majtki 
damskie po k. 65, kaftany po k. 85. Przyjmuje 
obstalunki na wyprawy, robota i fasony jak 
najlepsze. Fabryka prowadzona pod zarzą­
dem specjalistki. Senatorska te 26/18. wprost 
kościoła, na parterze. — Specjalna Fabryka 
Bielizny Teofili Fuks.22

Fabryki Tajkury,
panu Wł. RADYSZKIEWICZ.

Zarząd Fabryki Posadzek „TAJKURY,”
^2R poczta Zdołbunowo, gubernji Wołyńskiej.

Adres Agenta: Warszawa, STowo-Kielna Ar 45.

Jakie KŁOPOTY i KOSZTA pociąga za sobą sprawienie Wypraw, lecz twierz- S 
016 szczerze, że zupełnie ustaną i o połowę taniej, takowe sprawić można, g 
Znając znany powszechnie ze swej niebywałej taniości Skład Fabs’yczny To- 

’ fabrykę bielizny męzkiej, damskiej i dziecinnej, przy rogu ulic DZI- 
i NOWOLIPEK do‘m Brauna, te 1, mieszk. 4, gdzie dostać można: 

AOSZULE damskie, z wstawkami i langietami, po 80 i 90 kop.
•“GS2ULE damskie, kretonoye, prześliczne, po 1 rs. 25 kop.

GLE damskie, z kretonu zdrowia, bogato ubrane, z wstawkami i langieta- 
^•OS2ULE damskie nocne, po 1 rs. 25 kop. [mi po i rs. 50 kop.
J“OS>ZULE damskie, płócienne, po 2 rs. 25 kop.
KGSZULE damskie, eleganckie, webowe, z Szwajcarek, wstawkami i langietami, g 
MAJTKI damskie z wstawkami, po i rs. [p° 3 rs. |
>-ztukę WEBY Bielefeldzkiei 66 ł. mającej,na 15 koszul damskich, za 25 rs. g 

' PŁÓTNA krajowego, 30% łokcia za 4 rs. i 4 rs. 50 kop.
^ŁQTNO Jarosławskie (ręcznej roboty), nadzwyczaj trwale od 20 do 40 g 
“POpNICE prześliczne, bogato ubrane, po 3 rs. [kop. za łokieć. |
JjAFTANIKi damskie eleganckie, po 1 rs.
gENiOARY z wstawkami i langietami, po rs. 2 i rs. 2 kop. 50. 
^OŁDRY adamaszkowe,’ kaszmirowe, tybetowe, watowe, po 7 i 9 rs.
KOŁDRY atłasowe, jedwabne, watowe, prześliczne, po £3 rs. |
•"RZESCIERADŁA bez szwu, obrębiane i znaczone, 3% dł. 2% sz., po 85 k. g 
jPRZEŚCIERAŁŁA czysto lniane,'wyborowe, po i rs. 50 kop i 1 rs. 75 kop. | 
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry, zupełnie gotowe, po 1 rs. 50 k. i i rs. 80 k. 
KOŁNIERZYKI damskie, prześliczne, webowe, po 30 kop.
"■ANKIETY damskie, webowe, po 37% kop. 
£0 W LOCZKI cretonowe, pięknie uszyte, po 75 kop.
"HUSTKI lniane, webowe, od 2 rs. 75 kop. za tuzin. . . I
BIELIZNA stołowa po cenach nigdzie niepraktykowanych. 50% taniej niż g 
CtjĘTON zdrowia, przewyższający płótno, po 13 i 15 kop. łokieć. [wszędzie. | 
PEftKAL biały, wyborowy, od 9 kop. za łokieć.
CREASS półplótno najlepsze, po 9. iO. li i 12 kop. za łokieć. 
CREaSS półplótno nu prześcieradła, 2% lok. szer., po 24 kop. łokieć. 
RĘiCZrllKź adamaszkowe, w kwiaty, po 35 kop. ręcznik.
RĘCZNIKI kuchenne i kredensowe, po 12 kop. łokieć. 
PURPUR na wsypy i poduszki, po 25 kop. i 30 kop. łokieć.
RRELL na wsypy i materace najlepszy, po 30 i 35 kop. łokieć 
RlKA i DYMKA wyborowa, po 15 kop. łokieć.
BARCHANY różnej dobroci, bardzo ianio, od 13 kop. łokieć.
KALKI prześliczne, po 1 rs. 35 kop. i 1 rs. 50 kop. g
"lADEPOLAM najlepszy. % szeroki, po 25 kop. łokieć.
Wstawki i LAN GIĘTY niesłychanie tanio. • E
f^AGLOWNIKI angielskie, po rs. 1 kop. 15 maglownik.
Wielki wybór DYWANÓW I DYWANIKÓW za bezcen. . |
Obstalunki z prowincji będą wysyłane z jaknajwiększą akuratnościa i sumiennością, g 

ADRES: Iz. HERTZ, Warszawa, Dzika "te i, com Brauna. 13 [

do sklepu irzy ul. Bielańskiej Nr 1 
w gmachu Hotelu Krakowskiego, 

obok cukierni Ledwochowskiego, 
aby skorzystać 

z niebywałej dotychczas 
Wielkiej Sprzedaży 

TOWARÓW ŁOKCIOWYCH 
I DYWANÓW 

jaka się odbędzie 
jutro we WT.OREL 

i pojutrze we ŚRODĘ 
między innemi sprzedawać się będzie 
Dywany prześliczne najtrwalsze, po 

rs. 1, rs. 1 kop. 75 i rs. 3.
15 łok.
20 łok.
10 łok. 

szer.
10 łok. 
Koszule damskie bogato ubrane 

wstawkami po kop. 80.
12 chustek białych do nosa za rs. 1. 
6 serwet deserowych za kop. 50. 
Obrusy białe lub kolorowe nicianne 

po rs. 1.
Garnitur stołowy wyborowy, to jest 

1 duży obrus i 6 serwet za rs. 2.50 
Prześcieradła gotowe obrębione bez 

szwu po 80 kop.
Ręczniki adamaszkowe prześliczne 2 

i pół łok. dług, po 35 kop.
Kaftaniki trykotowe hygieniczne po 

90 kop. 10
III llilllll lilii

41R Nowa Fabryka Gorsetów. 
róg Brackiej i Alei Jerozolimskiej te 21.

Syndyk Ostateczny 
massy upadłości 

Hermana Schdnmana, 
stosownie do postanowień -ogólnego zebra­
nia wierzycieli i Sądu Handlowego Warszaw­

skiego, ogłasza iż:

d. 2 (14) Stycznia 1886 r.
o godz. 11 z rana w Wydziale upadłości

I Sądu Handlowego Warszawskiego pod te 7 
przy ulicy Długiej, w Warszawie przed Sę­
dzią Komisarzem rzeczonej massy W L. 
Szwede, odbędzie się sprzedaż przez publi­
czną licytację: a) weksli, dokumentów i pre- 
tensyj na ogólną sumę 4,522 rs. 35 k., 
jako aktywów Schiinniana, licytacja rozpo- 
cznie się od rs. 1OO. Chcący licytować 
obowiązani złożyć na stole sadowym przed 
licytacją kaucję w ilości rs. 1OO; b) plany 
domu te 1.021 w Warszawie, licytacja zacznie 
się od rs. SO, za złożeniem kaucji rs. 10.

Dokumenty sprzedawane, ich spis i warun­
ki sprzedaży przejrzeć można u podpisanego 
Syndyka w Warszawie pod te 22 przy ulicy 
Nowy-Świat, od godz. 8—9 rano i od 5—7 
po południu, warunki izaś sprzedaży i spis 
dokumentów w Wydziale Upadłości Sądu 
Handlowego Warszawskiego pod te 7 przy 
ulicy Długiej od godz. 10 rano do 2 po po­
łudniu z wyłączeniem świąt uroczystych.

Warszawa dnia 19(31) Grudnia 1885 r.

Józef Karpiński.
38R Adwokat Przys.

Suma nieletniego 
Rs. 20,000 

razem lub częściowo jest do wypożyczeni! 
na nieruchomość warszawską z zabezpiecze­
niem na 1-m numerze po Towarzystwie. Wia 
domość u Henryka Hoffmana, adwok. przys 
przy ul. Świętojerskiej te 14 zamieszkałego 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza sie. 25

PIANISTKA 
przyjmuje zamówienia na bale i wieczory 
Miodowa te 3, mieszk. 11, I piętro. Zast®< 
można w rannych godzinach, do godz. 1. f
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wynajęcia pokój, z osobnem weJ^c!i£fl, 
li z całodziennem utrzymaniem. War® I 

te 11 nowy, mieszk. 3, stróż wskaże. —•iSAłody człowiek, obznajmiony z czynnościa- 
|f|mi kantorowemi, poszukuję zajęcia. Ła­
skawe oferty pod te 100, przyjmuje kantor 
Kur Jera War. 20532

Masło śmietankowe wyborowe, funt 45 kop. 
Chmielna 48, mieszkania 9. 67

„t 12 ską U - ------------------------------- - /a „Nowogrodzka te 29, m. 14. 9 |f|kop. 55; Chmielna 11—15, m. I. 21
W drukami Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9).v........ .. .. Jl,o3BojieHo n,en3yporo—.

Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner

’Louisa” wyucza robić ^kraWU'

Sklep dystrybucyjno-wiktuałowy jest do 
sprzedania każdego czasu. Ulica Żelazna 
te 20 lit. b. 20696

Osoba lat 40, życzy zajęcia, szyje na ma­
szynie,* mówi po niemiecku i zna się na 
gospodarstwie. Wiadomość w kiosku, róg 

Żurawiej i Kruczej.2864

Dywany angielskie strzyżone, gładkie, fa­
sonowe, łokciowe, serwety, chodniki, a 
także

Poczthalierja w Radomiu z ustanowio­
nym etatem koni 12, po 270 rs. na koni* 
rocznie, oraz 7-letniem prawem dzierżaw) 

folwarku, jest do odstąpienia. Oferty adrt' 
sować: „Stacja pocztowa Radom." 20508___

potrzebny korepetytor filolog, klas wyż- 
g szych, Szmulowizna, przy szosie, u Rokos­
sowskiej, 22

^Następujące produktu zamówione w je~ 
gę dnem z pierwszorzędnych gospodarstw li­
tewskich przez pewnego składnika w War­
szawie, a niewykupione przezeń, są do sprze­
dania razem lub częściowo: 97 funtów wę­
dliny po kop. 40, 29 słoików konfitur funt 
po kop. 45, 30 butelek soku, butelka po 75 
kop., 10 słoików konserw octowych, słoik po 
kop. 60. 6 butelek szczawiu, butelka po kop. 
30.— Kupującemu cały zapas razem, pewne 
ustępstwo nieznaczne ,może być zrobionem. 
Wiadomość ul. Nowy-Świat te 21, m. 17 od 
godz. 11—1 i od 4—6.122 ’

Do pracowni haftów Felicji, potrzebne są 
zaraz panny zdolne w znaczeniu bielizny"

f"let-Harmonja, na trzy i pół oktawy, na 
stalagach, jest do sprzedania. Ulica Ógro- 

owa te 26, nowy 30, mieszk. 22. 103
Itupno fi sprzedaż.

Wschód.” Dywany perskie, kucharskie, 
angielskie, strzyżone i gładkie, wojło­
kowe, uralskie, serwety najróżnorodniejsze 

chodniki, oraz różne wyroby orjentalne, po­
leca specjalny skład dywanów. Mazowiecka 
te 16, w podwórzu. Ceny najniższe. 2256 
Do sprzedania używane serwetki, firanki 

nowe i używane, lampa salonowa, prze­
ścieradła ręczniki, oraz różne przedmioty. 
Adres: Nowogrodzka te 29, m. 14.

Do sprzedania sklep spożywczy z dy­
strybucją. komorne roczne rs. 120. Wia­
domość w kiosku, wprost kościoła po-Ber- 

nardyńskiego, Praga, Brukowa te 408. 20689

Fokój do odnajęcia, dla kobiety, z mebl* 
mi lub bez. Ulica Wspólna te 34, na W 
ciem piętrze. Wiadomość od godziny - 

4-ej na miejscu. 105

Bo odstąpienia za przystępną cenę piękna 
kopja większych rozmiarów znanego obra­
zu Simmlera „Śmierć Barbary." Godzien wi­

dzieć ją można od godz. 10-tej rano do 2-ej 
po południu. Nowolipie 4, mieszkania 17.— 
Tamże są 2 oryginalne landszafciki. 20057

Od 50 do 100 rs. za wyszukanie odpowie­
dniej posady dla człowieka w średnim 
wieku, b. obywatela wiejskiego, mogącego 

złożyć najchlubniejsze miejscowe rekomen- 
dacje.Wiadomość: Nowogrodzka te 22, m. 5.

Sauczycielka posiadająca język francuz- 
ki i muzykę lub bez, potrzebną jest zaraz 
do dorosłej panienki za mieszkanie, usługę 

i herbatę, ulica Nowolipki 30a, m. 17. 82

| okala do wynajęcia zaraz, w domu te ’ 
St.l'1'zy ulicy Nowózielnej, w blizkości og 
du Saskiego i giełdy kupieckiej, 6
i 2 pokoje, z kuchniami, zlewami i 'v0 
ciągami. 20682

potrzebną jest na wyjazd nauczycielka, 
ETmówiąca po rosyjsku i posiadająca muzy­
kę tak, ażeby biegle nuty czytać mogła.— 
Adres, pod lit. D. E. F. poste-restante. 112

Nauka i wychowanie.

Nauczyciel rysunków Karol Biske, udziela 
lekcyj w zakładach naukowych prywa­
tnych. jako też i w domach. Ulica Senator­

ska 29, mieszkania 15. 64

Sprzedaje się bardzo piękne obrazy olej­
ne, sztychy, akwarelle, oleodruki, 2 lustra 
z konsolami marmurowemi, tremo mahoniowe 

z bronzem, sąolik okładany marmurem, ze­
gar, patera marmurowa, przy ulicy Kró- 
leweka te 6 (4) 2-e piętro, mieszkania te 6, 
od 12 do 3. Tamże do wynajęcia ładne mie- 
szkanie 7 pokojów, przedpokój i kuchnia.

Lekarz potrzebny do miasta Ejszyszek w 
gubernji Wileńskiej. Wiadomość u miej­
scowego aptekarza.20677

Wrof. de Prechamps, Długa 25. Niemka ro­
li dowita, wykształcona, z patentem i wyższą 
muzyką, życzy demi-place lub lekcji. 50

aj taniej sprzedaje wyroby złote, srebrne 
|gi brylantowe Józef Betcher, jubiler, Mar­
szałkowska 65/139. Obstalunki i reperacje 
śpiesznie i tanio.___________ 8
kUKoble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 
mwy, gustowny, urządzenie jadalnego po­
koju dębowe, oraz inne meble z kilku poko­
jów tanio do sprzedania, Chmielna te 25, 
nowy te 35, stróż wskaże. 60

Meble, kompletne urządzenie z ośmiu po­
kojów, garnitury ozdobne, szafy rozbie­
rano rzeźbione, łóżka, toaleta, umywalka, 

nocne szafeczki, szafki do bielizny ottoma- 
na, rozmaite salonowe rzeczy, trema, lustra, 
kredens, stół, krzesła, stoliki do kart, żar- 
dinierki, komoda, legulator, żyrandol, firan­
ki, dywany, chodniki, obrusy, lampy, oleo­
druk, serwis. Marszałkowska te 111, w bra- 
mie 1-e piętro, mieszkania 16. 46

Dytvany a la Smyrna, sprzedaż gotowych 
i na obstalunki, oraz

 SFcłdry, dery, pleidy i t. p. wybór wielki! 
Rkretony „Zawiercie," „najlepiej kupić" w 
składzie głównym Giełżyńskiego, Warsza­
wa, Marszałkowska 137.—PP. handlującym 
rabat! 7

Sklep kolcuj alno-dystrybucyjuy zaraz do 
sprzedania z powodu śmierci właścicielki, 
warunki bardzo przystępne. Wiadomość uli­

ca Pańska te 12. 78 

Sklep dystrybucyjno-spożywczy z miesz­
kaniem do odstąpienia. Nowy-Swiat 12.

Kobierce oryginalne tureckie, perskie, 
blicharskie, uralskie tanie, kanauz, festy, 
tamże

Oarnitar mebli salonowych czarnych rze­
źbionych, krytych materją jedwabną. Żu­
rawia te 2, mieszkania 11, od 10 do 4-tej. 57

feeble. Kompletne urządzenie 6-11 pokojów, 
gff garnitury eleganckie, szafy rzeźbione, łóż­
ka, umywalnia, nocne szafki, szafki do bie­
lizny, ottomana, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara, kandelabry, fi­
ranki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna te 22 (nowy 28), od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na 1-szem piętrze, miesz­
kania te 3.__________ 20103

Za bezcen. Są do sprzedania meble z 6-u 
pokojów wykwintne i skromne. Zielna te 11, 
nowy 19, mieszk. 4. 20154

Ifapitały w mniejszych sumach poszuk­
iwane są na hypotekę miejska. Smolna 23, 
mieszkania II. * ‘ 108

Z powodu prędkiego wyjazdu, jest zar®f 
do odstąpienia sklep wiktuałów, dobtf® 
procentujący, za przystępną cenę. Złota 3 

nowy. * 115 ,

chlubne świadectwa z prze-
' ■ ■ ’ ■ z lat 9

. świadectwa złożyć 
może, że majątki te, które administrował, 
żadnego dochodu wpierw nie dające, w 
krótkim czasie zostały sprzedane lub wy­
dzierżawione z korzyścią dla pryncypałów, 
poszukuje odpowiedniej "posady w każdym 
czasie w Królestwie lub Rossji. Łaskawe 
oferty w Kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod lit, K. P. 100.20443

Osoba inteligentna poszukuje miejsca kas­
jerki lub sklepowej, lub też do zarządu 
domu. Nowogrodzka te 29, mieszk. 14. 10 

Rządca dóbr z Księstwa Poznańskiego 
((posiadający ’ - ■
szło ze swej 20-letniej praktyki, 
w Królestwie, z których świadecty 
1 ‘ ' ,
żadnego dochodu wpierw nie dające, w 
krótkim czasie zostały sprzedane lub 
dzierżawione z korzyścią dla pryncypałów,

Keble? Piękne umeblowanie z 6-u poko- 
iBgjów, garnitur czarny i orzechowy, szafy 
rozbierane rzeźbione, łóżka, ottomana, szafki 
do bielizny, tremo, lustra, kredens, stół z 
krzesłami, biuro i firranki, oraz inne meble 
do sprzedania częściowo bardzo tanio, na 
Chmielnej w pałacu te 32 nowy, m. 9. na 
lewo w oficynie, idąc od rogu Brackiej pią­
ty dom. ’ " 20419

Z powodu wyjazdu, do sprzedania fortepian, 
meble, sprzęty, futra, suknie Mokotowska 
te 14, 2 polie. mieszk. 5. 23

Znaleziono 90 jarą rubli. Wiadomość uh 
Mirowska te 4, mieszk. 9, można 
pomiędzy 12-ą a 2-ą 

^gubiono czarny barankowy ;7dn. 25 Grudnia w przej^iu zZu^iiieJs.e_ 
Seje Jerozolimskie■ Up^ 7 za na. 
nie na Żurawią te 20662
ptodą rs. 2. ——- ■, .
Rrzybłąltał się Pie9za Agatką Belweder-

Ej o k a fi e.

t pokoiki na dole, z meblami. poście^ 
samowarem, obsługą. Krakowskie-Przea 
mieście 7. " 20543

Szkoła żeńska z pozwoleniem, do odstą­
pienia zaraz, na korzystnych warunkach. 
Elektoralna te II, od godziny 10 do 12-ej 

w południe. 17
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj’ 
Q Świętokrzyzka, domu te 17, m- 17- 20480 
^indent uniwersytetu poszukuje korepety- 
Csęji w zakresie kursu gimnazjalnego. Adres 
ulica. Krochmalna domu te 34, mieszk. 23, 
róg Żelaznej. 2857
student uniwersytetu poszukuje lekcji lub 
^korepetycji w zakresie kursu gimnazjalne­
go- Adres: ulica Pańska domu te 32, m. 3.

Pokoje obszerne umeblowane z usługą--^
Chmielna 16, mieszk. 7, stróż wskaże^_t2 

fSofcojo umeblowane, Nowy-Świat 57 no*R 
g Są do wynajęcia 1, 2, 3 lub 4 pokoje, 
opałem i dobrą usługą, pojedyńczo lub 1 ■ 
żeni, może być dodana "kuchnia. 20343—.

Meble po zwiniętym magazynie, pozostałe 
różne garnitury, otomany, szeslongi i 
inne, sprzedają po niepraktykowanie niz- 

kich cenach. Nowy-Świat 58 nowy, w bra- 
mie, mieszkania 3.____________ 49

Meble: garnitur czarny, z pozłacanemi 
rzeźbami, Utrechtem kryty, garnitur orze­
chowy, garnitur cały kryty, otomana, sze­

slongi i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska te 23, róg Placu św. Aleksan­
dra, wiadomość u stróża. 47

Panienki młode lepiej wychowane, potrze­
bne do pudełek i różnych robót papiero* 
wych. Papeterie, Oboźna róg Sewerynowa,

!So majątku ziemskiego potrzebny jest 
gpisarz prowentowy, kawaler, władający 
okładnie językami: polskim i ruskim. Re­

flektujący się mogą bliższą powziąść wiado­
mość u właściciela domu* te 45, przy ulicy 
Nowozielnej.20683

Ro sprzedania skrzypce z fabryki kre- 
Umońskiej Mikołaja Amati z r. 1660, do 
obejrzenia w każdym czasie. Ulica Lipowa 
te 3, mieszk. te 3.  39

Meble do sprzedania: garnitur orzechowy, 
kredens, stół, krzesła dębowe, firanki, 
tremo, garniturek napoleonkowy, razem lub 

częściowo, tanio. Chmielna 14 nowy, m. 9.

Szafa sklepowa oszklona jest do sprzeda^ 
nia. Wiadomość u stróża, przy ul. Chło- 
diięj te 40. 99

Gruszkowa drzewo ktoby miał do sprze­
dania, raczy się zgłosić: Świętokrzyzka te 
15. Zakład stolarski T. Damięckiego w War­

szawie. _________ 20690

Hiitereea hand!. 11 inajątk.
Kjotrzebny jest wspólnik z kapitałem od 
g rs. 4,000 do 5,000 do interesu dobrze pro­
centującego, bez ryzyka, firma znana dawno, 
adresy" proszę składać pod lit. a. S. te 49, 
do kantoru tegoż pisma.27

Placu łokci 12,000 na Soleu, w blizkości 
Alei Jerozolimskiej, na bardzo korzystnych 
warunkach do sprzedania. Wiadomość u 

adwokata Zawadzkiego. Nowy-Swiat te 4, 
ód 5_7 wieczorem. 20708

Bez pośrednictwa. Skład wódek od lat 
kilkunastu egzystujący, dobrze, idący, z 
powodu słabości jest do sprzedania od JXo- 

wc°o Roku. Oferty proszę składać w nau- 
torże Kurjera pod lit. O. O. 2. 20695

Sklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
śmierci. Wiadomość Ogrodowa te 6, miesz- 
kania 19.  __________ 31

Kawiarnia z restauracją do sprzedania.— 
Wiadomość w kiosku, róg Hożej i Marszał­

kowskiej.

Sałoda niemka, posiadająca także język ro- 
i'Jgsyjski. pragnie zaraz miejsca do dzieci 
lub do towarzystwa. Bielańska te 21, miesz­
kania 5, 2-e piętro. 110

Zaraz potrzebne panienki do nauki kra- 
watów. Złota 24, m. 53._____ 114_____

iJSłoda panienka polka, posiadająca świa- 
gfjjdectwo z ukończenia pensji, poszukuje 
miejsca kasjerki lub sklepowej, albo też 
miejsca w domu prywatnym na wsi lub w 
mieście do udzielania początkowych nauk, za­
jęcia się dziećmi, gospodarstwem domowem, 
z szyciem ręcznem i na maszynie. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego 
pod lit. A.88

1|iżca Złota te 35. Umeblowane cztery 1 
Jkoje na parterze i tamże stajnia z ' 
zownią do wynajęcia, wiadomość u stróżg^ 

Odnajmuję na 2 miesiące trzy l’0''^- 
kuchnia. łazienka. Erywańska 5, mjeszK 

ma 8, od 10 do 12 w południe. 95

RI cjiśesieiiśa rozinaW®’

Zamówienia na dostawy nafty do "jj,] 
szkań w naczyniach: 1. 2. 3-garncoyl 
jukoteż i w większych ilościach przyjmy- 

w składach: S. Kędzierskiego ul. gwięt , 
krzyzka te 19, Nowy-Świat te 40. Za door 
nafty i rzetelność miary poręczam, — o- ■*s's 
dzierski. 20272  
Osoba grająca dobrze na fortepianie 

tańca, przyjmuje zamówienia. Ulica. » ,
na te domu 17, mieszk. 6, zastać można 
10 do 3-ej po południu. m ——- 

bilety lombardu prywatnego za tete 1792 
i 18263 zaginęły. Znalazca złozy przy P 

cu Wareckim te _14. _____
Pracownia' „L

ty, Orla te 10-______________
prywatne obiady smaczne zdrowe i ta- 
g nie, wiadomość ulica Warecka te 10 u
wy, mieszkania 5.------------ ---- ------- ------ ---

nfi-rzebowy zakład; skład trumienPtafowych i pół-metalowych. Gotowe ubi 
ry żałobie i pogrzebowe. Krakowskie-Prz 
mieście, resursa obywatelska. -7oo-----
Tp^zerka M. R-. przeniosła mieszkanie 

ulicę Marjańską te 1, róg Panski A 
” vhnuie na mieszkanie osoby spodziewa 
?aceJ^i§ słabości w oddzielnym i wspólny® 
pÓkoju/__________________ _____ ILL---- —
Pskowska akuszerka, przyjmuje osoby spo_ 
Odziewające się słabości w wspólnych SSh pokojach. Opieka troskliwa dy 
skrecja, umieszczenie dziecka. Oplatał 
Bednarska te 21. ——

Kneble świeżego fasonu aksamitem bordo 
fgkryte, lustra, kwiaty, są do zbycia za 
przystępna cenę. Warecka te 10 nowy, mie- 

szkania 5. 10
tecble bardzo tanio do sprzedania: z powo- 
|ggdu zmiany interesów: Garnitur, kossetka 
damska jedwabna, mała kanapka, fantazyjne 
krzesła atłasem kryte, kolumny czarne, biiir- 
ko paryzkiego wyrobu, stół czarny do garni­
turu wytwornej roboty, stół orzechowy, sto­
liczki fantazyjne, lustra, stoliki do kart, sza­
fy rozbierane, szafki do bielizny, z jadalni 
całe umeblowanie dębowe, a mianowicie: kre­
dens. stół na dwadzieścia cztery osób, krze­
sła, samowarek, lustro z konsolą, lampa wi­
sząca, obrazy olejne i fotografje celniejszych 
utworów, firanki i wiele sprzętów domowych, 
szafka kuchenna, półki, stół. Bracka te 20, 
szwajcar Paweł wskaże. 58
Obrazy (Suchodolski, Szermentowski, Smu- 

giewicz. Ruśkiewicz i w. im), akwarelle 
(wielka kopja „Huss przed Sądem), bronzy, 
porcelanowy garnitur i figurki, żyrandole, 
i kwiaty w wazonach pod kloszami (odpo­
wiednie do kościoła) lustra wielkie z konso­
lami, meble antyki, fortepian, szkatułka gra­
jąca, maszyna ręczna do szycia, znaczna 
ilość koronek, różne materje i t. p., do sprze­
dania bar. tanio w kasie Zaliczkowej przy 
placu Wareckim, róg Szpitalnej, od godz. 
10-tej do 3-ej. _________ 2039)_____
Radru z cukru najlepszego 2,500 funtów, 
“na worki po rs. 4.40 za pud, do sprzeda­
nia w handlu Władysława Biernackiego. 
Zielna ,te 1, róg Chmielnej.______ 20692

IE a wyprawy ślubne: serwisy stołowe, 
^garnitury do umywalni, oraz wszelką por­
celanę ozdobnie malowaną, najlepiej kupić 

w zakładzie Fijałkowskiego, Elektoralna 28, 
parter w podwórzu. -0702_____

M I*——*^W.|. ■■■■■■,. [ ■IIIIIMW. ■■■!— ■ I       1 1 fl,
Fokój z meblami, może być z źycieno ‘ 

osoby płci żeńskiej. Nowy-Świat te 
w podwórzu, pierwsza sień na lewo, na 
piętrze na lewo zadzwonić. 90 -*■ 
Ifmeblowano trzy lub cztery 
Hjprzedpokój, kuchnia do wynajęcia. Ul. 
wy-Świat 1.___________________ 109
fipariamesit parterowy, z 7-u pok0^^! 
mwidok na Aleje Jerozolimskie, do 'pr ■ 
jęcia od 1 Lipca r. b. Wiadomość u własC‘ 
cielą w tymże domu, Smolna 25. 101—

potrzebny jest nauczyciel języka fran- 
S cuzkiego, wykład gramatyczny w języku 
ruskim. Nowy-Swiat te 18, m. 23. 100

Posady i prace.

Sklepowa jest potrzebna do sprzedaży pie­
czywa z kaucją rs. 100. Wiadomość w pie- 
karni Węgierskiej, ulica Furmańska te 3.

HRaszyna drukarskiej, używanej, poszukuje
Isie do kupna. Marszałkowska 92, mie- 

szkania 11. 34_____
ezarny aksamitny i gabinetowy garnitur, 

biblioteka, szafy, szeslong, łóżka, umeblo­
wanie jadalni, dębowe. Szpitalna 5, mie­
szkania 1. 45

Kjo wydzierżawienia jest bufet i piwo w 
Mskładzie wódek. Wiadomość: Senatorska 
te 5, mieszkania te 7, 3-e piętro.______65_
Sklep dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 

dania. Ulica Dzielna te 21. 20476  
S~Tjład węgli do sprzedania. Wronia te 11, 

wiadomość u rządcy.20647

i pogrzebowy zakład B. Korpaczewskieg® 
E ikład trumien i wszelkich efektówpogi'^'

I łewycii, Nowy-Swiat 42. 1 
I 0?" czystego dochodu przynosi ko- 

^lonjalny handel, który za sumę ok?ło 
2,000 rs. kupie można. Adresy można 
dać w kantorzo Kurjera Warszawskiego Pod 
adresem: T. 2.000, 20536 ,

Z powodu słabości, jest do odstąpienia 
skład wódek. UJ, Marszałkowska te 90. 17

0O1M. Z powodu wyjazdu dom gruntownie 
wyrestaurowany, blizko Nalewek, z docho­
dem 5,400 rs. do sprzedania, gotówki potrze­

ba od 7 do 10 tys. rs., resztę  na wypłaty 
długoletnie. Adresy w kant. Kur. War. do 
K. Lipskiego. _________ _______

Meble do salonu czarne, orzechowe i całe 
kryte, szeslongi, sofy, ottomany, kozety 
i t, d„ sprzedaję tanio! Świętokrzyzka te 17, 

W. Trzaska.___________________104_____
Blo sprzedania garnitur mebli za 55 rs.

[Ottomana 30 rs. Szeslong 20 rs. Długa 
otel Dolski u tapicera._____ 106__

Masło śmietankowe z dóbr Trembki. funt 
kop. 55. Chmielna 11—15, ni. I. 21


